
na Konkurs
Cena 80 gr.

W Warszawie odbył się wieczo-

Po dwóch etapach Grindelwald świadkiem
J

d

Plebiscyt
Nr 5 (1293) Warszawa, poniedziałek 14, stycznia 1957 r.

Szerokim frontem wkroczyli narciarze w sezon

MI IEPRZERWANYM ciągiem 
otrzymujemy wypełnione 

kupony na nasz Konkurs-PIe- 
biscyt na ,.10 najlepszych spor­
towców i 5 najlepszych trene­
rów polskich w 1956 roku". 
Ilość nadesłanych kuponów 
przekroczyła w chwili obecnej 
5000 sztuk. Termin głosowania 
upływa z dniem 31 stycznia, 
ale ponawiamy nasz apel o nie 
zwlekanie z nadsyłaniem ku­
ponów z uwagi na to. że praca 
przy obliczaniu wyników’ za­
biera bardzo wiele czasu, a 
chcielibyśmy podać Wam jak 11, 
najszybciej po terminie zamk­
nięcia. ostateczne rezultaty 
Konkursu-Plebiscytu, których, 
przyznajcie sami, będziecie o- | 
czekiwać z wielką niecicrpli- 1 
wnścią.

rek. zorganizowany przez TKO1 
dla naszych olinipijczykun. Wie-1 
ozorek uphnąl w niezwykle mi- 
tej almnsfprze, n czym śwładrzą 
chociażby min\ .łanKrpwskieen, 
Janusza Sidły i jpgp towarzyszki*} 
zabawy. Zapewniamy również. 
Iż rozradowaną minę mkila Rar-

Wśród listów, jakie w dal­
szym ciągu otrzymujemy, wiele ' 
dotyczy nadal Królaka i Szym- ! 
kowiaka. j

Pisaliśmy o dyskusji, jaka się ■ 
wyłoniła wokół Królaka. Dal­
sze listV nie wnoszą do tej '

wyścigu Dookoła Egiptu
Pancek na 5 miejscu

nasilona

naszego fotoreportera odwróciła 
głowę 
Fot. E. Warmiński

podwójnego sukcesu Polek
Emocjonująca walka skoczków

długo- 1 
miejsce ।

do

dystans :

miejsca w slalomie

na Średniej Krokwi
KAIR, 13.1, (tel. wl.) W sobotę i 

. --.w Dookoła |
za Szymko- Egiptu, w kmrvm Jak wiadomo u ( . .

--------------- re polski i etapie wyścigu Dookoła Egiptu ।

nowego. Również1
aaitacia

rozpoczął

gumentów. popiera
rzestnKzv 
Do I etapu

KAIR 13.1 (tel. wł.). Dobrze 
spisali się nasi kolarze na II ,

Nowoscią jest natomiast list 
agitujący za Kapała.

..Jako stały mieszkaniec Wrocła- ।

Kćna dliUwOści 68 km 
ło 45 zawodników i

ora? 21 koiar

— I na tracie Kena-Sohag, 
। ści 135 km. Czwarte

Wożniaka i piąte Pancka przy- .

naszvm stadionh»
stawiłem 
wodnika

m.

st.rza Polski

cz^pn.

on je: 
sportu

żużlowych na 
Olimpijskim, po- 
również na za-

ra^lrkieso Kolejarza, mi.

mistrza sportu — dla- 
możr na to odpnw^

entuzjastów

fjglps^irh w konkurencji, indywi- niosło zespołowi zwycięstwo, !
..... . i chociaż identyczny czas uzy-

wober krótkiego etapu żadnemu duk.h_ ----- .... skala również drużyna Runni-' ni® udało = ie urie. 
w Kena wpadła ero nii. Dzięki temu zwycięstwu

Polska jest liderem wyścigu po

Jako wzór pracowitego. skromnego bowski.

co wyróżnienie

Janusz Komorniczak pisze, 
że wyczytał w ..Przeglądzie1' o 
konieczności ofrankowania ku­
ponów. Wyjaśniamy, że ofran- 
kowaniu podlegają... koperty 
(zdarzało sie. żc list}’ przycho­
dziły bez odpowiedniej warto-

: dwóch etapach przed Rumuni,.
tant Maroka. Mohamed przed irze- która ma ten sam ezas. W kia- | 
ma zaundnlkarri >RP — Malitzem. syflkaeji Indywidualnej z Po-1 
sklasyfikowani laków najwyższą lokaj, zajmu-]
Jących miejscach: 5. Bedyński. 7. h je. Pancek — 5 miejsce.
Pancek, 8. Paradowski, ...................

31. Wożniak.
Gra­

W konkurencji zespołowe! 6 
państw uzxskaln identyczny czas.

Wyniki: 1. M^hamed. Maroko — 
1.57.20; 2. Malitz: 3. TUUer: 4
Hennie, uszyscv NRD; 5. Bedyn-
ski Polska;
Pancek; 
Polska:
^pordasi. 
?am cza« 
5.52.00: : 
Bułgaria;

6. Hagen. NRD: 7. 
Paradowski — obaj

9. \ ieko. Rumunia, 10. El

‘en sam czas:

Zespołowo: 1.' NRD 
!. Maroko: 3. Polska; 
5. Tunis: 6. Rumunia

(ipt

W przeciwieństwie 
botniego etapu, kiedy 
względu na krótki

JSyria
’ r vla'

ści znaczków pocztowych) a

czołówka na mecie była bar- ' 
dzo liczna, niedzielny etap । 
przyniósł zwycięstwo Niemco­
wi Hennigowi z przewagą 27 
sek. nad zeszłorocznym zwy­
cięzcą wyścigu Dookoła Egip­
tu, Bułgarclm Christów em.
Wożniak hył gorszy od zwy­
cięzcy o jedną minutę, a Pan- 

■cek — o-pFaaazuo-półtorej-mte- 
nuty.

WYNIKI II ETAPU KENA —SOHAG 
1 (135 kmb !

1. Hennlg. NRD — 4.11.37; ;

! I 1' M H, n UIII. — 1 O.V I . . . -1- ,
i Wozniak. Polska — ten sam czas; i

3 Pancek. Polska — 4.13.16;
zespołowo’ 1. Polska — 12.39.28. 'I
2 Rumunia — ten sam czas; 3.
Bułgaria —

PO DWÓCH
Indywidualnie:

6 03.57; 2. Chrtstnu

Pierwsze w tym sezonie zdjęcie Toni Sailera, który w Wengen 
pokazał, że znajduje się w olimpijskiej formie

Wspaniały duet z Kitzbuchel

2- I Trzy zawodniczki, które zajęły pierwsze
3. I gigancie w Grindelwald — Hofherr (Austria), Marchelłl (Włn- 
' rhy) i Hochlaitiwr (Austria) Fot. caf

Z obrad Federacji LA w Londynie

ETAPACH 
1. Hennlg — i 
r _ 6.09.25: 3. I

Mohamed gen Mnhamed, Maroko 
6.09 15: 4. Sandru — 6.09.57 

ranro;- — 6.10.26.
Zespołowo: 1. Polska —

28: 2 Rumunia — ten sam 
3. Bułgaria — 18.31.42.

12 międzypaństwowych 
spotkań lekkoatletów 
w 1957 roku

LONDYN 13.1. (tel. wł.) Kongres 
'unltetu Europejskiego IAAF za 

-ierdzil w niedziele terminarz 
ąpntkań międzynarodowych na rok 
bleżącv Zgodnie z tym kalenda 
rzem lekkoatletów polskich czeka 
ia nastepmare spotkania:

programu 
m d’a ko 

Wniosek

29.7.56

NRD
NRD1.36,4 repr.

odbędą kula ZvNna (ZSRR) 16.76 m
Balas (Rumunia)

14.7.56 Bukareszt
w dal — 6.35 Krzesińska (Polska)

27.11.56 Melbourne i 20.8.56 Buda-

4 x 220 y 
29 7 56 Rnstcek

2P — 70 czerwca Polska — Rumu-' jaAF 
nia w Bukareszcie. 2Q—»0 czerwca । -eknrdć 
Polska — Czechosłowacja we Uroc ' h vn-k 
la-.*iu. 6—7 lipca Polska — Węgry I 
w Rudapeszi’!0. 13--14 lip^a Polska peuki 
— NRF w NRF 17-18 sierpnia Ru- ! A

I ropy junt
i przedyskutowany i przrdłożonv na 
I późniejszym posiedzeniu do decy- 
| zji Federacji.

W &nbn»e Eurnpet'ki K^mltpl

munia — Czechosłowacja — Polska j 
nuntorzYi Rukarpszt, ,26 — 27 «ierp I 
nia Polska — Norwegia w Oslo. 7 — 
8 «rzewnia Polska —Anglia w War

; 25 wr?®4nla Pnlska — An-
i aha u- VuidMiie. 28 — 29 września
; Polska — Węgry w Krakowie. 28 — 

29 HTjeśnią Polska — Bułaaria -w 
Sofii. 5 — 6 października Polska — 
NRD w Warszawie lub Poznaniu. 
19 —20 października Polska — NRF 
(nminrzyi w NRF.

5-bój — 4 767 pkt. Winogradowa! 
— Martynienko (ZSRR) 11/12.3.56 
Moskwa.

__ _  .... (tel. włj. — W so- 
bote i w niedzielę odbyły się 
•..-.YHl tradycyjne mlędzynarodo- 
ue zawody narciarskie w konku­
rencjach alpejskich męzczyzn tzw. 
..Lauberhornrennen Na starcie 
stanęła cała czołówka alpejska

WENGEN, 13.1 formie. Po efektownej, graniczącej 
chwilami z karkołomną akrobacja. 
Jeźdzle, odniósł on zdecydowane 
zwycięstwo, wyprzedzając następ­
nego na mecie zawodnika, Szwaj­
cara Stauba o pełne 2 sek.

Europy z Austriakami, Szwajcara­
mi i Francuzami na czele. W za­
wodach nie startowali zawodnicy 
polscy.

W sobotę w pierwszym dniu za­
wodów rozegrano bieg zjazdowy 
na arcvtrudnp|. niebezpiecznej i 
oblodzone}'trasie. Miała ona 3.5 km 
długości przv różnicy poziomu 
850 m l najeżona była przeróżny 
mi niezwykle trudnymi technicznie 
pułapkami. liczny ml ..siodłami", 
które zmuszały zawodników do 
blisko 30-metrowych skoków.

Konkurencja wywołała duże za­
interesowanie wśród licznych tu­
rystów przy czym główną uwagę 
skupił na sobie potrójny medali­
sta z Cortiny Austriak Toni Sailer.

Saller potwierdził na karkołom­
nej trasie w Wengen. że i w-tym 
sezonie znajduje się we wspaniałej

sumie bieg zjazdowy przy-

zajać mlejsea w pierwszej dzie­
siątce.

Zwyciężył Molterer, Jeden z naj­
groźniejszych rywali Sailera a 
równocześnie Jego przyjaciel* i ro­
dak z Kitzbuchel. „Biała błyska 
«lea z Kitz" zademonstrował nałv sunnę pieg ćjntuiM.' h ł.' - ...... -—, , ...... . : ;

nló«l efektowne zwycięstwo zawód- i obu wariantach slalomu ^spania 
nlkom austriackim, którzy zajęli la technikę, efektownie ł bezblęd 
szereg cznlnwvch miejsc. ’ । nie blnrąc najtrudniejsze bramki

A oto wvnlki: 1. Sailer (Austria» i font Sailer był. tym razem nieco . ...—.—... . pojechał ostrożnie I zajął— 3.23.6; 2. Stauh (Szwajcaria! — 
3.25.6: 3 Zimmermann (Austria.) 
3.26.9: 4. Rieder (Austria) — 3 27.0. 
5. Molterer (Austria) — 3.28.4; 6. 
Hinterseer (Austria) — 3.29.4.

W niedzielę rozegrano drugą 
konkurencie tradycyjnych zawodów 
w Weneen — slalom specjalny 
Slalom rozegrano w trudnych wa­
runkach atmosferycznych, podczas 
nadającego śniegu. Jeszcze peł­
niejszy sukces niż w biegu zjazdo­
wym odnieśli w tej konkurencji 
doskonali Austriacy, którzy .popro- 
stu zdeklasowali swoich przeciw­
ników, zajmując 6 pierwszych 
miejsc. Generalnej porażki dozna­
li tu szczególnie Francuzi, z któ­
rych ani jednemu nie udało się

dopiero 8 miejsce.
wyniki slalomu: 1. Molterer • 

121.5: 2. Hinterseer- 121,7;
Rieder - 121.8: 4. Zimmermann
123.9; 5. Leitner 1— 124.9; 6/Hill- 
brandt — 125,2, (wszyscy Austria); 
7. G. Schneider (Szwajcaria) 125.6: 
8. Saller lAustria) — 125.9: .9. H 
Schuster (Szwajcaria» — 126{3; 10. 
px aeouo Błasi (Szwajcaria) i’Mark
(Austria) — 127.4.

W łącznej punktacji kombinacji 
alpptsktef za zjazd l slalom tri­
umfowali oczywiście .Austriacy. 
Zwyciezvl Rierler. Następne miej­
sca zaleli Sailer. Molterer, Zim- 
mermarin i Hinterseer.

Vico Rlgassi

Suwerenność • Demokracja

Narciarze wkroczyli w sezon 
zimowy szerokim frontem. W 

; ostatnich dniach — rozegrano 
na trasach europejskich wiele 

{ zawodów międzynarodowych, w 
których wzięli również udział 

j narciarze polscy. ?
j W Le Brassus rozegrano trady- 
I cyjne zawody w kombinacji nor­

weskiej. w których triumfował w 
1 ubiegłym roku nasz medalista — 
; Gron — Gąsienica. Również i w 

tym roku Gron stanął na starcie 
w Le Brassus. Nie.udaio mu się jea-

1 nak w bardzo silnej konkurencji. 
, z udziałem zawodników 10 państw 
i powtórzyć zeszłorocznego sukcesu 

Gron zajął 5 miejsce. Bardzo do­
brze spisał się natomląst inny nasz 
kombinator Karpiel wywalczając 
drugie miejsce za reprezentantem 
NRF Schiffnerem.

W Le Brassus rozegrano również 
otwarty konkurs skoków, w którym 
zwyciężył w doskonałym stylu Fin 
Silvenolnen. Startowali ■ także na­
si kombinatorzy. Konkurs rozegra­
ny został Jednak w bardzo • trud­
nych warunkach atmosferycznych. 
Gron mimo świetnych skoków, u- 
padł w II serii tracąc szanso na 

i czołową lokatę..
L . Zakończyły się również tradycyj­

ne XIX międzynarodowe zawody ko- 
! biet w Grinoelwald, W konkuren- 
; cjach klasycznych sukces pouwoj- 
• ny, podobnie jak przed dwoma laty 

odniosły nasze oiegaczki zwycięża­
jąc zdecydowanie czołowe zawod­
niczki zachodniej Europy. Bardzo 
dobrze spisała się Barbara 
Grocholska w konkurencjach alpej­
skich tych zawodów, zajmując w 
silnej konkurencji — w sla­
lomie specjalnym I gigancie 4 
miejsce. W biegu zjazdowym Gro­
cholskiej nie powiodło się, miała 
upadek i konkurencji nie skończy­
ła. Triumfowała natomiast w tych 
zawodach będąca w rewelacyjnej 
formie Carla Marchelłl, wygrywając 
wszystkie trzy konkurencje.

Również w Szwajcarii, w Wengen 
odbyły się doroczne zawody męż­
czyzn w konkurencjach alpejskich 
tzw. „.Lauberhornrennen”. Nasi za­
wodnicy nie startowali. Wielki suk-
ces na trasach. Wengen- odnieśli 
Austriacy. W zjeźdzle najlepszy byt 
potrójny medalista z Gortiny Toni 
Sailer w slalomie zaś- — Anderl 
Molterer. ,

Nie próżnowali narciarze również 
I na krajowych • trasach. W Zako­
panem wielką formą błysnął w bie­
gu na 15 km. Rubiś. Emocjonujac; 
walkę. której stawką był rekord 
skoczni stoczyli także na Śred­
niej Krokwi czołowi skoczkowie.

Tak w telegraficznym skrócie 
przedstawiają się narciarskie wyda­
rzenia ostatnich dnł. o których 
szersze relacje znajdą Czytelnicy 
wewnątrz numeru, Trzeba przy­
znać, że pierwsze poważne galopy 
naszych narciarzy w tym sezonie 
nie są złe.

Polskie biegaczki pod nieobecność zawodniczek radzieckich 
i skandynawskich, były bezkonkurencyjne w Grindelwald. Na 
zdjęciu: J. Pęksa na trasie biegu na 10km,-w którym zajęła

2 miejsce , rot. CAF

Meldunki z zagranicy
BUDAPESZT (telefonem). W 

dniu dzisiejszym' rozegrano w Bu­
dapeszcie dwa towarzyskie spot-, 
kania piłkarskie. ■ Yasas niespodzie­
wanie wysoko wygrał z Dozsą 4:1 
(2:1) a Ferencvaros pokonało II- 
ligowy Mavag 9:1 (6:1).

BUDAPESZT (telefonem). Ro-

PARYŁ Puchar piłkarski. Fran­
cji nie. przyniósł w niedzielę żad­
nych niespodzianek w spotkaniach 
zawodowców z amatorami — 
wszystkie mecze wygrały drużyny 
zawodowe. - Ważniejsze wyniki: 
Strasbourg—Beśanęon 2:1, Sedan 
— Rouen 2:0, Rennes—Roubaix . 
3:2, Metz-~Toulon- 1:0; Nancy ‘ 
Sete 0:0. ’ \ : ‘ :zegrane na. sztucznym lodowisku 

w Varosllget spotkanie hokejowe 
Ferencvaros ?— Metfeoi* zakończyło 
się zwycięstwem Ferencvarosu 3:2 
<0:l,l:0,2:l); - ’
. NOWY JORK, Fullmer zamierza 
dać Robinsonowi rewanż, stając 
ponownie do walki o tytuł mistrza, 
świata w wadze średniej, ale do-, 
piero począwszy - od czerwca, po­
nieważ w marcu (tego terminu do­
magał się Robinson; zarówno on, 
jak jego menager Jenśen są zaję­
ci hodowlą nurków w swoich fer­
mach. • ■ •

MELBOURNE. Na zawodach lek­
koatletycznych w Sydney Marlene 
.Mathews. wygrała. 440 y w 57.0 i 
100 y w 10.7.

FRANKFURT n-MENEM. Znany 
biegacz *'NRF Laufer,"Idąc w ślady 
Norwegów Breridena, Saksvika/ 
Stokkeha i In. postanowił, począwS 
szy‘ od tego roku, startować na za-, 
wodach narciarskich w konkuren­
cjach biegowych.

PARY2.: Zakończony został tur­
niej- tenisowy ó Puchar Gillou w 
ha.li. 'Półfinały . wygrali Richard^ 
son bijąc. Kemy 7:5,- 7:5, 12:10 -j 
Davidsson. zwyciężając Darmona 
b;3. 6:4, 3:6, 6:4. W finale Davlds- 
son (Szwecja) ‘zwyciężył Richard-' 
sona (USA) 8:6, 4:6. 0:6, 6:4, 6:4. 
Wyniki* gry • pojedynczej kobiet, 
pohlnały: Long-Bucaille 6:2, 7:5, 
Ward-de la Gourtie 6:1, 6:4. FinaŁ 
Long (Australia) ~ .Ward (Anglia, 
6:3. 7:5. W grze .podwójnej męż-. 
czyzn finał wygrała para USA 
Fox— Richardson, zwyciężając pa­
re Davidsson—Drobny 2:6, 10:1.2, 
10;8, 6;2. 9:7. .Finał gry mieszanej 
wygrali, Long—Ulrich (Austr.—Da­
ma) z parą, francuską Deschambu- 
res—Perreau Saussine. Finał gry 
podwójnej .kobiet Bucaille^ Lońg— 
Ward. Shilkock 6:4, 0:6. 6:2.

PARYŻ, W Lyon odbyły się. za­
wody fugby ‘XII! (zawodowców) 
Australia—Francja 25:21 (13:5), a 
w Paryżu na stadionie Colombes 
podczas deszczu mecz rugby. XV 
(amatorski/ rozegrały • drużyny 
Szkocji i Francji. Wygrali .goście' 
t>:0 (0:0), ;

PRAGA. Hokeiści ' Slavoju Cze­
skie Budziejovlce przegrali w pią­
tek wieczorem z anglo-kanadyjską 
drużyną Harringay Racers 3:8 
(0:3, 2:1, 1:4). — • V

KREFELD. Pierwszą reprezenta- ' 
cja hokejowa CSR rozegrała w 
NRF piąte spotkanie, w którym 
pokonała kombinowaną drużynę 
Krefelder/ EV i EH Preussen 11:1 
(7:0, 1:0, 3:1). -- . ;

PRAGA; Hokeiści Slovana Brą*. 
tysława pokonali ■ reprezentację 
Tyrolu (Austria) 13:4 (5:1, 4:1, 4:2).

RoLMvoelgyi

ZSRRino m repr.

BelrJ

rtal

miot 
m 22

Firie (Anglia)

K’lC (ZSRR)

lin m ppl. — 13.9 Lauer (NHFI 
2! 9 56 Hamburg

200 m ppl. — 23.2 Bogatow (ZSRR)

50 km rhód — 4.21 07,0 Moc (CSR)
21.6.56 Praga 

KOBIETY

Krzesińsk'®; w skoku w 
15 bedącv rekordem świata 1

4 x gno m — 7 15 8 repr.

łrójskok — 16.46 m Szczerbakow

nn km

przeszk: — 8 35.6 Roz- 
; o 55 Budapeszt-.
7.96 V_sser (Holandia)

uznane za oficjal-

bawrow20 km chód
30 mil chód — 4.12 03,4 Moc (CSR)

(Włochy)

15 7.56 Budapeszt
10-bÓj _ ijT.

23 4 Itkina (ZSRR)

MEZrzy
1.500 m — n jo 

(Węgry) 3 8.56 Tata
3.000 m — 7 52.8

4 o ’6 Malmoe
10000 m — 26 60

tyczka: 4.50 m Roubams (Grecja, 
26.11.56 Melbourne

kula — 17,76 Skobla (CSR) 25.8.56

ioo m — ii.* 
21.1-0.56 Bolon.a

200 m
14 w.M Taszkent

220 y — 23.6 Itkina (ZSRRl 22.7.55 
Kijów

SSO y — 2.06,6 Otkalenko (ZSRR)

Melbourne
44,7 Anglia 1.12.55 Barbara. PARY* ‘W Kllónll * odbył ' się 

mecz piłki - ręcznej .NRF—FrancjaGrocliolska-Kurkowtak na’ trasie slalomu ' giganta 
w Grindelwald, gdzie zajęła 4 miejsce Fot CAF . f zakończony wynikiem 35:9,

Socjalizm

PRAGA (telefonem).' Młodzie­
żowa reprezentacja CSR wygrała 
w niedzielę, wieczorem z- zespołem 
angielsko-kanadyjskim" .Harringay 
Racers w stosunku 5:4 (1:1, z3:2." 
1:1). Bramki dla CRS zdobyli: Sa- 
śek‘2. Cećhura. Brata i Yańek po 
1. dla gości: Fildes 2, Hall i R. 
Malssoneuve po 1.

. PARYŻ. W Palals -des Sports. 
bokser zawodowv. wagi - lekkiej 
Feęrer wygrał. 10-rundÓwą - walkę 
na punkty .z Khalft-

Skupny 

stara 199,5- cm
PRZEMYŚL, . 12.1 (teł. wł.). W 

hall w Przemyślu rozpoczęły się 
w sobotę .zimowe mistrzostwa LZS - 
w . lekkoatletyce. '7 W pierwszym 
dniu startujący poza konkursem 
zawodnik poznańskiego '‘ AZS 
Skupny ; uzyskał wynik 199,5 cm, 
lepszy od rekordu polski na ótwar»: 
tym powietrzu, należącego do Le­
wandowskiego (Bud. Wr.) o 0,5 cm. 
• Skupny dwukrotnie pobił własny 
rekord Polski - w hall, uzyskał bę- 
wiem najpierw y U6, a następni^ 
IM,5. ' '

to Program Frontu Jedności Narodu
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Polonia rediviva!
„Czarne koszule” pierwszym w stolicy

drugim w krają samodzielnym
klubem sportowym

PÓLON1A REDIVIVA — brzmią!
przed dwoma laiy jeden z ty­

tułów w ..Przeglądzie Sportowym " 
pod którym w lakoniczne,I treści 
oznajmialiśmy,' -że Koło Sportowe 
Kolejarz Warszawa przybrało daw­
ną nagwę Polonia^ Dziś donosimy, 
że to Koln Sportowe zostało prze­
kształcone w riniu l.i stycznia, na 
niedzielnym walnym zgromadzeniu 
w śamooziclnie prawną jednostkę 
— • Kluo Sportowy Polonia War-

— wydawał aie Jednak w tym > cza­
sie myśleć Rakowiecki z sekcji 
narciarskiej, bó oto za moment 
wystąpił z błyskawiczną ripostą, 
nota oene odparowaną przez ogol 
w terno!® Iście rakietowym. .

— Ten entuzjazm zebranych 
jest nieuzasadniony — gromił pre­
zydium Rakowiecki, ^losowanie
jest nieważne, 
nie można —

nieformalne. tak

szawa.
W czasie ńiedżlslnych obrad w 

esli Fporiovej przy u). Konwik- 
torśkiej panował wyjątkowy na

narasiał rozpntrywania

Najsłabszy mecz naszych hokeistów w sezonie
ZSRR wygrywa z Polskii 15:0
sygnalizując olimpijską formę

MOSKWA, 13.1, (teł. wł.) Naj­
wyższą z rozegranych dotychczas 
spotkań porażkę odniosła hokejo­
wa reprezentacja Polski w meczu 
z I aeprezentacją ZSRR rozegra­
nym w niedziele w Moskwie na 
stadionie lodowym w Sokolnikach. 
Spotkanie zakończyło sie zwycię­
stwem drużyny radzieckiej w sto-

nieformalne. tak : sunku 15:0 /5:0, S:0, 4:0). Przez 
• ••- ........... powstaje przecież prawie 60 minut spotkania zespól
nowe .«towarzyszenie, sprawę na- radziecki miał zdecydowaną prze- 
ler^v przemyrleu, przedyskutować... । wagę, a nieliczne ataki polskie — 

Zebrani nie niiell ochoty do choć były ku temu okazje — nie 
zbędnym dyskusji. Dali to do zro- zostały zakończone celnym strza- 
zumięnia bojowemu narciarzowi. |em na bramk? puczkowa.
.Mory wreszcie skapitulował i z ju* w pierwszym spotikgtóu w 
czasem wraz z nieliczną grupą stolicy ZSRR rozegranym w pdą- 
przjbocznej gwardii nemonstfacyj-! —-- —... -------- “ — -kolein^ch punktów ptonrarmt p....---------- . .

dnia' csiaąajrfc punkt kulminacyj- 1 nie wyszedł z '■ali. 
ny w momencie, qdy p^zewodn*- Tak oto w reporterskim skrócie |
czący zgromadzenia T. Smotryckl 
oznajmił. ,.P? zysiąpujemy do naj­
ważniejszego punktu dzisiejszych 
obrad... do r/łosowania nad prze-
kształceniem Kola Sportowego 
„Polonia-KoleJarz" w samodzielny, 
Klub Sportowy „Polonia".

Zbędne oxazalo #ię po wypowie­
dzeniu tych «k»w zachęcanie do 
głosowania. Nikt nie myślał wzo­
rować się na praojcach l rozstrzy­
gać losów tego wielkiego wydarze­
nia w sporcie uarezawskim sta­
wianiem kresek. Ledwie przewod­
niczący zdołał wypowiedzieć ..Po­
lo..." salę nawledźUy salwy okla­
sków chóralne okrzyki, niebywałe 
brawa. W jednej' chwili .niemal, 
wszyscy poderwali się z krzeseł* 
Po-lo-nial Po-lo-nia! Hurra! Ktoś 
navet krzyknął: Orły do boju!...

Wydawało cię wszystkim, że to 
żywiołowe wystąpienie zwolenni-

pitalnlejs.».' ni przykładem reakty­
wowania klubu przez aklamację.

— Strzeż się bracis pcijnnisto

5 atrakcyjnych
• fl 

wyjazdów
czeka saneczkarzy 
i bobsleislów

Nas>i młodzi paneczkarze 1 bob?- 
leiści wypływają w tym sezonie 
,,na szeroką wodę", w ciągu naj­
bliższych tygodni wyjedzie za gra­
nicę aż pięć ekip saneczkowo 
bobslejowych Cztery z nich opusz­
cza Polskę 21 bm.

Saneczkarze: Siuda, Fendler
Baczkówna wyjada na mistrzostwa 
Europy juniorów, które odbędą się 
we włoskiej miejscowości Vipiteno
k Bolzann (2—3 
do Wioch nasi

luty). drodze
zawodnicy zatrzy-

mają s.ę na krótki trening w Ty­
rolu. Druga ekipa saneczkarzy wy- 
jedzie na mistrzostwa świata do
Davos (26—27 bm.). W skład tej
ekipy uchodzą: Gorgonlowna, Ol­
kuska. Grabowska-Żróbikowa, Biga 
oraz Pędrak. Następnie ekipa ta 
będzie startowali w międzynaro­
dowych mistrzostwach Austrii w 
Vlllach.

Bobsleiści wyjeżdżają do St. Mo­
ritz, gdzie odbędą się mistrzostwa 
Europy juniorów (26—27 bm.) oraz
mistrzostwa 
(2—3 luty) i

ta w dwójkach 
czwórkach (9—10

luty). W skład ekipy wchodzą: Cia. 
pałę. Włodyka, Szymański. Habe- 
la. Dzierzbicki i Gozdowski.

W tym samym okresie co po­
przednie. grupy do Ga-Pa na Mie- 
dzynarndowy Tydzień Sportów Zi- 
mowych (26 bm. — 3 luty) wyje- 
dzie reprezentacja Kolejarza w 
składzie: A. Konieczny, Z. Koniecz­
ny. Dąbrowski, Chytrowski oraz 
Wojtyński.

Na Puchar Wysokich Tatr do 
Tatrzańskiej Łomnicy (9—18 luty)
wyjadą bobsleiści:
chatyński.
Niekrawiec. 
Karbowski.

Sladczyk,
Wodzicki, Za- 

, Baranowski,
Pietrek, Kucharski

łyżwiarze
Ma startować

w SL Moritz
Prezydium Polskiej Sekcji Łyż­

wiarskiej postanowiło ostatecznie 
przyiać zaproszenie klubu łyżwiar­
skiego St. Moritz I wysłać do tej 
miejscowości naszych najlepszych 
łyżwiarzy Henrowych na między- 
narodowe zawody. Impreza ta od­
będzie się 'v dniach 29-30 stycz­
nia. a Polskę będą reprezentować: 
.Tanków ska Machinek. Zdankie 
wjcż. Kaczmarczvk 1 Hanzę!, przy 
czym .lanko"ska 1 Kaczmarczyk 
startować będą także w jeździć 
parami.

preoentaoją CSR 1:3 eh dała zre- 
hab-jlitować aę na własnym lodo­
wisku przed sWoją publicznością. 
Również rezultaty trzech spotkań 
w Polsce, kiedy to reprezentacja 
ZSRR gościła w Katowicach i w 
Warszawie (9:2, 7:2, 7:3) nie były 
dla drużyny mistrza climpljślŁego 
zbyt zachwycające. I oto Polacy 
stanęli na lodowisku moskiewskim
jako zespól,
chcą

któremu gospodarze
„wrzucić" jak największą

ilość bramek.
Jeżeli udało się to mlptrzewl 

świata, to są — maóm zdaniem — 
dwie tego przyczyny. Po pierw­
sze drużyna radziecka, którą mam
możność oglądać od kilku Już ląt!-------ZSRR rozegranym w pdą- moznosc ogiąaac ott ------------ ,—

1 tek na tym f;wnvm stadionie z II i w najpoważniejszych spotkaniacn 
1 reprezentacją ZSRR (2:5 dla ZSRR) : konsekwentnie odzyskuje formę, 
zauważyliśmy poważny spadek for- : jaka pozwoliła jej zdobyć tylni 
— ------- w gtosnn- ! mistrza w Cortinie, Po drugie re-

15 trafnych rozwiązań 
w rysunkowym

Konkursie Olimpijskim

Nowi mistrzowie
sportu

ocen, drntyny polskiej. Majae 
motaolć obserwowania prawie 
wszystkich jej spotkań w tym se­
zonie, uważam, Iż było to naj­
słabsze spotkanie Jakie rezerrala 
ona tej Hmy. Włażedwie poza Wac­
ławem, który zastąpił Hampla po 
utracie 10 bramki, trudno wyróż­
nić kogokolwiek z naszych zawod- 
nk'w. Zastanawiające Jest rów­
nież (to pod adresem trenera 
Haukwitza) obranie zasady olwar- 
wartej gry z tak groźnym prze­
ciwnikiem. Chyba w. drugim spot, 
kanlu zostaną w tej materii wy­
ciągnięte odpowiednie wn.oski.

ZSRR: Puczków, Kostyrew, Tre-
gubow. Sidorenkow, 
bicz. Grebiennikow.
tiuehow Guryszew,' Chłystow. Cze- 
------------ . Aleksandrów. Łoktlew.

A WIĘC niasńy, już ezóęśUnweów 
i zarazem tych, którzy biorąe 

uds-ał w naszym rysunkowym 
Konkursie Olimpijskim, prawidło­
wo wypełnili kupony * odgadując 
trafnie 10 przedstawionych rysun­
ków. Jest ich razem piętnastu, z 
czego czternastu to czytelnicy 
„Przeglądu Sportowego" z różnych 
stron naszego kraju,, a, piętnastym 
jest... (co nas bardzo cieszy) Czy­
telnik naszego pisma z Tallina 
(Estońska SRR) p. Kalju Kuurperk. 
Miła to dla nas niespodzianka, że

ryj. z., Blair - (zdssfcwslllUoowsny 
za pisanie artykułów)

rys. S. Iwanow (wpaA mu do 
wody medal olimpijski)

rys. a, striekland
rys, la Gimnastyka —' ćwiczenia 

w’olne mężczyzn.
„Ceremonii" losowania nagród 

dokonała 4-letnIa Ninka Tomaszew-
ska — córeczka iean^ z naszych 
koleżanek redakcyjnych, podczas 
tradycyjnej zabawy dzieci przy
choince.

sportem polskim . interesują »ę 
również Estończycy i co więcej 
znają się na nim.

Z ilości bezbłędnych' rozwiązań 
wynika, że wielu Czytelników bar.
dzo dokładnie czytało nasze wy-

Pan’ i dania” olimpijskie, “ ezego’’dowodem 
JP?DFXr„* S-- I <•«» rńwniPż r/mati ftA rozwiązańjest również ponad 80 rozwtazań

Jpoważny epaae» tor- : puóńńma jej zaonyc tyrui 1 Łoktlew. ! 2 jednym tylko błędem.
ws-ero W ąSiicl a drualeio w my w stosun-1 mistrza w Cortinie, Po drugie «-1 polska: Hampei. (Wacław), 01-1 Konkurs mimo pocorów był dość
Folroe ido Wareie Poznań> samcn 'do mec!Ćw. rozegranych przez i prezentacja Polski przeżywa wy-I «yx Zawadzki, Różanki. Chmura, ' trudny. Tylko najpilniejsi Cżytel- 
dzi-lnero klub I i nich z Pocżątklem listopada w Ho- i raźny kryzys. Gdy spotkaiy się oba ; Wlleisk Pawelczyk. Burek (Ogór- 1 nicy naszych wydań Olimp Jakich
rart wTin I?hf>enn<' kań turnieju śwląteemcgo z koń- 1S:O.

cem grudnia uh. r w Katowiceeh.roart,ib|'nmuF. ro» 1A'^ pierwszym spotkaniu w Mo- NAJSŁABSZY MECZ POLSKIEJ
■ "4C "•„••omiaj? rewizyjną i sąd ko-1 skw£ możlig by£ m,eć pod ad . DRU2YJ.T

Na-^ezesa KS Polonia .Warszą. | ------------------------------------------ ■ ■■

01-!
t ... . . u - -, 27 1 i. 1 CŁyjt. Łi&WdUŁięif AOZoJlSiAA.
; nich z początkiem listopada w Ho- i raźny kryzys. Gdy spotkaty się oba ■ wilezek Pawelczvk. Rurek (Ogór- 
| landil i NRF, czy nawet 2 epot- | te czynniki, mc dziwnego że Jest i * Gocztyła? Czech. Kurek,

ZsMądgenlem GKKF z dnls' a 
bm. dziesięciu ttołowyeh zawod­
ników sportu motorowego (moto­
cykle) otrzymało tytuły mistrza 
sportu.. Są to: Ryszard Bączkow­
ski, Erazm Giblewskl, Jan KnbaP 
skl« Jerzy Kuroczko, Wiesław 
R™**, Stanisław Rusinlak. Stefan 
Urbaniak, Krzysztof Wojciechow­
ski, Jerzy, Łukowicz 1. Andrzej 
Zymlrski (wszyscy CWKS).

W Dortmundzie
i FrankfurcieLosowanie odbyło Me w sposób 

następujący: najpierw rozlosowano 
15 kuponow bezbłędnych, którym 
to uczestnikom przypadły nagrody 
od 1*—15. Pozostałe pięć nagród 
pocieszenia wylosowano z kupo­
nów zawierających po jednym blę- 
dZte.

Wszystkim zamiejscowym ucze­
stnikom Konkursu przestany na­
grody pocztą. Natomiast mieszkań­
ców Warszawy prosimy o przyby­
cie do Redakcji w najbliższych 
dniach po ich odbiór (Warszawa 
ul. Mokotowska 24. ni piętro, po­
kój 11 o godz. 9—16).

Przedstawiamy Uste nagrodzonych:
. 1. W. Skowroński, Warszawa, 
Wyzwolenia I4a — rower.

walczą

dali sobie radę z trafnym odezy- 
_ _____________ _________ . i taniem rysunków. Największe 
Sędziowali^Starawojtow (ZSRR) t trudności mieli uczestnicy Ken-

1 Eberhardt (Polska). Bramki: 4 kursu w odgadnięciu 9 1 lO ryaun- 
min. — Guryszew, 12 — Cserenanew,! ku, które przedstawiały: rys. 9 — 
15, 17 — Bobrow, 19 — Chiystow. i kangura z flagą polską 1 płotkami: 
— . ,----- , 26 _ Czere-; oraz rys 10*— zawodników stoją-

— ' czy-Ki, Gosżtyls, Czech. 
Kadow, Skótn.clc.. Jończyk. 

Sędziowali Starowoitow

Porównując grę n rapr^UeJl % " 
I?,. i tu rewanżowe» sootkani., w no- I ZSRR, która wystenowąła orretw- “ „„‘'“'rrSL, _________ _ _____ a w po- I ZSRR, która występowała przee-w-

i ntedzlałek 14 bm. w Moskwie już I nam w piątek i patom za-
1 dżin aj można powiedzieć, że na-! prezentowany przez ZSRR 1 w 

sza drużyna gra co najmniej o kia- j niedzielę, życzyłbym 1 reprezen- 
gorzej niż we wspomnianym i tacji ZSRR jedynie większej szyb-

daturą, n.hitonw, I *
łacia Frenkla. Pierwszy prezes | n edzjtek 14 bm. w Monlr 
Polonii został wybrany przez akią- i można pov-iefe'.ećm5Cje • z r 1 sza druzrna era co naiinnir

Zarząd: Stec. Różański. Lotho- ! s? —z? —“ .....- —
wa. Grabowski. Nowak. Rudziński, “kresie Ponadto na, skutek czyra- 
Kaczanowski, Grzechowiak, Sie- j . . 
niarski. Maksyś. Grelowa. . Hig; dakowskl 
Rutkowski. Pertklewlcz, Łopińsku; 
MatHAski, Miedzianowski, Werblirt-' 
skl. Szymczak. IMśnlewski i Hof­
man. tZarząd ukonstytuuje się w 
środę o godz. 18 na zebraniu w 
lokalu klubowym przy ul. Foksal).

Komisja rewizyjna; Szmidt, Kru­
kowski. Łoślawicz;

Sąd koleżeński: Smotryckl, Dłu-

lepszy w 
wszystkie 
zasłużoną

mógł grać, dzisiaj Che- 
nasz bezsprzecznie naj- 
tej eh willi zawodnik.. Te 

czynniki spowodowały

kości w p.erwszej tercji.

; p-anow. 27 - 
Tregubcw, 31

Pantiuchów, ' 29' —; cych

— Tregubówtł 42
Aleksandrów, 53

Grebiennikow. 
— Bobrow. 51 
— Babica. -53

36 ‘ przykładzie
na podium zwycięzców.

wpisywano Krzes-ńska
pierwszym najczęściej

w przykła-

_______wysoką porażkę, której 
nie megłab” osłodzić nawet hono­
rowa bramka.

W piątek od pierwszej chwili 
spotkania bramka polska znalazła 
się pod huraganowym atakiem ho­
keistów radzieckich. Natomiast w 
niedzielę zespół radziecki czynił 
wrażenie samochodu, który rozpę- 

! dza się powoli, ale gdy nabierse

• dsie drugim — odpowiedzi były 
I oardzo rożne.

A oto .odpowiedzi prawidłowe.

lew.cza 10 — komplet turystyczny,

Drużyna radziecka, która n^espo- : szybkości nikt nie jest w stanie
dziewanie poniosła Czechosło-, go zatrzymać.
wacji porażkę z młodzieżową re i Trudno szczegółowo przedstawić

goborski. Wołosz. Kowalewski, 
Breiter. Zagorski.

W czasie dyskusji mówiono dość 
obszernie na temat działalności
przyszłych sekcji. Nie b?ło w za­
sadzie cłosów domagających się 
oparcia prar» Muhu' jed?’nie —na
najbardziej popularnych dyscypli- 
narh i zlikv ido--, ania selrcji 'nie- 
rento'» nych. Przeciwnie, przewa­
żają słuszna tendencja, aby ewen 
rualne nadwyżki jjrnące 7. sekcji 
piłkarskiej, lekkoatletycznej i i*ó- 
szyków ki były przekaz} u ane na 
..sporty małe”.

Podzielono poza tym opinie, że 
ws^-stki*’ sekcje powinny posia­
dać prawa.
iro-rględnlenlem ich specyficznych 
cech.

Z dużym uznaniem zebranych 
spotkał się wniosek K. Kwa- 
czyńskiego z sekcji lekkoatletycz­
nej. aby składki v płacane przez, 
członków rzeczywistych i Junio­
rów były mnlel wlęcel w 50 proc, 
zatrzymywane przez daną sekcję, 
a w 50 proc, były przeznaczane 
na ogólne cele klubu. Ustalono 
następującą wysokość miesięcz­
nych składek: członek rzeczywi­
sty — 5 zł, Junior — 2 zł.

Przy omawianiu niedzielnego 
zebrania „Polonii" nlesposób po 
minąć jej prz-.szłych kontaktów z 
resortem kolejnictwa. Zgromadze­
nie postanowiło, że do dńla 15 lu­
tego br. (odbędzie się /wówczas 
Krajowy Zjazd Kolejarzy) „Polo­
nia" opierać alę będzie w swej 
pracy na zrzeszeniu Kolejarz, że 
nie zamierza zrywać z nim więzów 
współpracy. Cóż dalej? Z chwilą, 
gdy zostanie zlikwidowane zrze­
szenie Kolejarz, Polonia postano­
wiła zostać członkiem federacji 
kolejarskiej. _ Projekt ten. przyjęto 
Jednomyślnie.

Na krajowy Zjazd ZS Kolelarz 
wybrani zostali następujący dele­
gaci: Frenkiel, Stec, Miedżianow- 
skl, Waszak, Grzechowiak, Smo­
tryckl, Maksyś.

Jerzy Lechowski

Burzliwe
obrady piłkarzy
w Gdańsku

Zagraniczne wojaże
sportowców CWKS

Władze CWKS starają się zapew­
nić swym zawodnikom liczne kon­
takty zagraniczne. W lutym br. 
koszykarzy CWKS — drużynę mi­
strza Polski — czeka tournee po Ju­
gosławii. Koszykarze tego kraju 
poczynili ostatnio znaczne postępy 
dzięki kontaktom z najlepszymi 
drużynami świata. Między innymi 
w końcu ub. roku przebywał w 
Jugosławii najlop-zy zespół świata 
drużyna amerykańskich „czaro­
dziejów" z Nowego Jorku „Harlem 
Glob Tfotte^/.

Również w lutym do Pragi wy- 
jedzie gimnastyczna reprezentacja 
CWKS. Wojskowi rozegrają re. 
wanzowe spotkanie z reprezen­
tacją Dukla.

Piłkarze CWKS na miesiąc przed 
rozpoczęciem sezonu udadzą się 
na zgrupowanie treningowe do 
ZSRR. Zespół CWKS będzie tre­
nował wspólnie z CDSA prawdo­
podobnie na Krymie. W planie 
przewidziane są również spotka­
nia sparnngowe.

GDAŃSK 12.1. (teł. wl.). Wyjąt­
kowo burzliwy charakter miało ple- 
narne zebranie działaczy piłkar­
skich. o ile podjęcie uchwały o 
reaktywowaniu gdańskiego Okrę­
gowego Związku Pliki Nożnej prze­
szło bezboleśnie”, o tyle wybory 
do władz związku miały charakter 
dawno niespotykany.

Z przebiegu dyskusji można by­
ło odnieść wrażenie, że niektórzy 
delegaci usiłowali w sposób mało 
poważny, a zarazem nie poparty 
żadnymi konkretnymi faktami zdy­
skredytować stawiane kandydatu­
ry. Niewiele brakowało, a doszło­
by do storpedowania zebrania 1 
uniemożliwienia dokonania wybo­
ru nowych władz. Na szczęście 
nieodpowiedzialne wystąpienia nie­
których działaczy napotkały zde­
cydowany sprzeciw większości 
zebranych, tak. że ostatecznie wy­
bory przeprowadzono.

Przewodniczącym GOZPN zo­
stał znany na Wybrzeżu dzia­
łacz piłkarski Kwarczyński; w 
skład zarządu weszli: Stopa, Stan­
do, Ordon, Belwon, Foryś, i Zwie- 
rzewski. Delegatami na Krajowy 
Zjazd: Kwarczyński, Bara. Foryś
i Stando. R. St.

Znicz zdobył
Puchu St.KKF

W sobotę na Tonvarze zakończo­
ny został tunnej hokejowy o Pu­
char StKKF. w finałowym spotka­
niu* A-klasowy Znicz Pruszków po­
konał również A-klasowy Mary- 
mont Warszawa w stosunku 9:2 
(3:1, 3:1. 3:0). zdobywając tym sa­
mym tytuł mistrza Warszawy. 
Bramki zdobyli: dla Znicza Lip- 
kowski — 4. Pająk — 3. Antosie- 
wicz i Wasilewski — po 1, dla 
Marymontu Urban i Krasucki. Sę­
dziowali: Wujek i Romanowski z 
Warszawy.

Puchar rozgrywany był w dwóch 
grupach, a mistrzowie grup spot­
kali się w finale. Zdobywca pu- 
charu ępkonał w drodze do - ty­
tułu kolejno:. AZS W-wa 4:1, Gwar­
dię W-wa 6:3, CWKS rezerwy 3:2 
i Jłarymońt 9:2.

<m«J)

S-dorenker.v. •
Ze strony radzieckiej wyklucz/?-1 -- ----------------- t-----------------

ny był tylko jeden zawodnik, ze I Rysunek nr 9 — jak Słusznie p^ze 
strony Polskiej pięciu w tym Ró- 1 p. Sławomir Snawadzkl z Nowych i_ t_'_i . ,__ I tn tFltłlfwrżańskl 4-krotnle.

St. Rzeszot

Po powrocie z Moskwy 
hokeiści wyjadą do NRF

Tych — to Strickland de la Hunty. 
Flaga polska trzymana przez kan­
gura — pisze on — ma oznaczać 

| „polskiego
kangurów1

ambasadora w kraju 
bo przecież tak naz-

3. S. Ssawadzhi, Tychy,
Osiedle B, blok 102 — Iraty tury­
styczne,

W sobotę w Moskwie
Przygotowania naszych hokeistów 

do tegorocznych mistrzostw świa­
ta w MÓskwie obfitują w liczne 
kontakty międzynarodowe. Po po­
wrocie z ZSRR hokeiści zaledwie 
2 tygodnie przebywać będą w kra­
ju. Potem wyjada do NRF na Mię- 
dzynarodowy Tydzień Sportów Zi­
mowych w Garmisch Partenkir- 
chen (26 bm. — 3 luty).

Wielka ta impreza, która jest

wano Strlckland, która po powro­
cie do kraju ze Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży w Warszawie 
bardzo przyjaźnie" opowiadała Au­
stralijczykom o Polsce.

Bardzo skrupulatnym uczestni­
kiem Konkursu był także, p. Jan 
Dorohomirecki z Grodźca, pow. 
Złotoryja, który w rysunku 10. 
oprócz podpisu, „gimnastyka, ćwi­
czenia wolne mężczyzn", podał na­
wet nazwiska trzech zawodników, 
którzy w tej konkurencji zajęli
ex-aequo drugie miejsce, zdobywa-

MOSKWA, 11.1 (tel. wł.). Pierw-1 spowodowały, ie wynik 
szym przeciwnikiem hokejowej re- czasie nie uległ zmianie, 
prezentacji Polski była druga re­
prezentacja ZSRR znana w naszym I Nasz zespół, zebranv s

tym

prezentacja ZSRR znana w naszym I Nasz zespół, zebrany z klubów 
kraju z udziału w turnieju kato- w dniu wyjazdu za granicę wyka- 
wiekim rozegranym w dniach zuje prawie zupełny brak formy. 
28—30 grudnia ub. r. Przed dwoma Potwierdza to smutną prawdę, iż 
tygodniami zespół radziecki poko- ! treningi w klubach nie stały się 
nat Polską 5:3, w Moskwie odniósł j zwyczajem. Trudno tu zwalać winę 
również zwycięstwo, tym razem jedynie na niekorzystne warunki 
3:2 (2:1, 1:0, 2.1). Drużyny wystą-1 w naszym kraju.
piły w następujących składach:piły w następujących składach:

Polska: Wacław, Chodakowski, 
Olczyk, Chmura, Różański, Kurek, 
Czech, Gosztyła, Wilczek, Pawel­
czyk, Ogórczyk, Jończyk, Skot­
nicki, Kadow, Burek.

ZSRR: Mkrtyczai), . Tichonow, 
Karpow, Prylebskl, Baulin, Bru­
nów, Kopyłow, Jeleżarow, Nowoży- 
low, Grebiennikow, Seniuszkin, 
Pietuchow, Jakuszew,. Czystow.

Bramki zdobyli kolejno: 1 min.
Kopyłow, 4 min. Czystow,

17 min. — Kurek, 23 min. — Jele-
żarów, 53 min. Nowoźyłow, 56
min. — Olczyk, 58 min. — Czystow. 
Sędziowali Kanunlkow i Starowoj- 
tow (obaj ZSRR).

Mimo podobnego wyniku, piąt­
kowy mecz moskiewski miał .zu­
pełnie inny przebieg, niż grud­
niowe spotkanie tych drużyn. W 
Katowicach toczyła się gra rów­
norzędna, a jedynie lepsza dyspo­
zycja strzałowa' zapewniła hokei­
stom radzieckim zwycięstwo. Obec­
nie zaś zobaczyliśmy na lodowi­
sku w Sokolnikach dme zupełnie 
inne drużyny, choć grały one pra­
wie w niezmienionych składach. 
Rosjanie zademonstrowali hokej 
co najmniej o klasę lepszy, niż 
w Katowicach, Polacy natomiast 
zagrali dużo gorzej. Na dobrą 
sprawą przy mniej szczęśliwej 
grze Wacława w bramce, już w 
dwóch pierwszych tercjach, mogła 
to być dwucyfrowa porażka. Do­
piero w ostatniej części gry nasi 
zaczęli się „odnajdywać" i wtedy 
można było patrzeć na lodowisko 
bez stałej obawy o utratą bramki.

Drużyna zwycięzców zaimpono­
wała przede wszystkim szybkością, 
zgraniem poszczególnych trójek 
ataku oraz ostrymi strzałami. Wi-
dzleliśmy również .kilka 
solowych przejść przy 
bez trudu paru naszych 
ków.

Od pierwszej minuty 
narzucili ostre tempo i

udanych 
minięciu 
zawodni*

Rosjanie 
wkrótce

(już po 4 min. gry) prowadzili 
2:0. Największą przewagę w polu 
uzyskali oni w drugiej tercji, a 
skromny jej wynik 1:0 to głównie 
zasługa Wacława i desperackiej 
gry obronnej naszej drużyny. pod 
własną bramką.

Polacy grali chwilami,* jak no­
wicjusze. Szczególnie odnosi się to 
do drugiego 1 trzeciego ataku. Tra­
ciły one krążki w najprostszych 
sytuacjach. Nieco lepiej wypadła 
pierwsza piątka, choć 1 ona grała 
poniżej swego normalnego pozio­
mu. Wielką ofiarnością — jak zwy­
kle — zaimponował Chodakowski. 
Nasi obrońcy usiłowali kilkakrot­
nie „nadrabiać" braki szybkości 
nieczystą grą. Toteż pięciokrotnie 
zostali oni słusznie wykluczeni, a 
w ostanlej tercji graliśmy przez 
prawie 2 minuty nawet we trójkę, 
kiedy to tuż po :soble powędro­
wali na ławkę kar Chmura 1 01- 
czyk. Jedynie niesłychanie ambit­
na gra Chodakowskiego, Kurka 1 
Gosztyly oraz refleks Wacława

KONKURS ■ PLEBISCYT
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Imię 1 nazwisko glosującego

Dokładny adres

Wyctąć, wypełnić l| wysłać do 
Red ? ..Przegląd Sportowy". War­
szawa; ul. Mokótowąka 24.' akra; 
poszt • 181. Prosimy dopisać na 
kopensle: „Kónkurs-Plebiseyt", ■

stra 92 — sweter, 
5. M. Rorand — Cie 

Górna 2 — skafander. 
Pozostałe nagrody postaci

książek otrzymują: f. K, Jezierska
— Pleszew, 
Rakowski —

Kilińskiego 9, 7.

grodzka 75f - 8. 
Tłcklnia, p-ta

ra, ul, Nowo-
Raszewski —

Kuurperk — Tallin (Estonia). Lo- 
Ode 6-6, 10. J. Palka — Wojówka,
p-ta Tęgoborze, IŁ s. Urbaniak — 
Śrem, Poznańska 24, 12. K. Ma-

wielka ta impreza, która jest 
właściwie małą Olimpiadą, rozpo- i 3ac jednakową ilość punktów. Ta- ___   _ __i Ir a tvfacnle ^¢ct ł-rałnaczyna się 26 bm. ale nasi hokeiści- 
przyj adą do Ga-Pa dopiero 1 lu­
tego, by w dwa dni później pod­
czas uroczystości zamknięcia MTSZ 
spotkać się z reprezentacją Nie­
miec. Obok narodowych zespołów 
Polski 1 Niemiec w Ga-Pa wystą­
pi reprezentacja Włoch, kanadyj­
ski zespół UCAP Canadlan Flyers 
oraz dwie klubowe drużyny nie­
mieckie.

Drużyna wolska przebywać bę­
dzie w NRF do 7 luteeo i oprócz 
występu w Ga-Pa rozegra jeszcze 
dwa spotkania.

ka właśnie, jest trafna odpowiedź
A oto prawidłowe rozwiązanie 

całego Konkursu:
rys. i. Richarda (pastor)
rys. 2. Bieg 10.000 nr (śpi Arer 

Amantia, z Kenii, który spóźnił się 
na start)

rys. 3. Białas (spalona sztanga)

ojcem)
Kiszkurno

tyjałklewicz — Radom, Traugutta
21a, 13. K. Freslsger Bielsko
Biała, Żywiecka 103, 14. T. Domek

Kolenda — Racibórz, ul. ks. Lcn- 
dzina 3 * 16. S. Słowacki — War-

(rozmawia z homireckl — Grodziec Zamczysko, 
p-ta Nowa Wieś. W. 8. Kręglickl

rys. 5. Krzysżkowlak (ugryzł go — Warszawa, Uniwersytecka 5, 2».

rys. 6. Zimny (pęknięta kość 
strzałkowa w nodze)

J. Fedorowdrt 
lewskego 2.

z NRF
Jak podaje prasa Niemiec zaeh. 

rewanżowe- spotkanie miedzypań- / 
strA-owe w boksie NRF — Polska 
wywołało tam wielkie zaintereso­
wanie. ‘Kilka miast ubiega se o 
zaszczyt organizowania imprezy, 
która będzie pierwszą po Olimpia­
dzie próba sił czolov/ych zespołów 
Europy. Spotkanie oficjalne roze­
grane zostanie prawdopodobnie w 
Dortmundzie 10. . lutego. Dragi, 
ries odbędzie się (również praw- 
tiooodobnie) 13 lutego we Frank-.

Kto zna
historię AZS?

W związku z wysonywaną przy
Zakładzie Historii Akademii
Wychowania Fizycznego pracą mar 
gisterską na temat działalności A- 
kademickiego Związku Sportowego 
w Warszawie w latach 1316—IKS 
proszę gorąco byłych działaczy i 
członków tego Związku o podanie 
materiałów lub podzielenie się 
wspomnieniami z tego okresu.

Materiały proszę nadsyłać na 
adres: Jadwiga Frydrychowicz, 
Warszawa 45, Marymoncka 34, Aka­
demia .Wychowania Fizycznego 
IV rok.

Tam też prósz? podać adresy 
osób, które moghfcy dostarczyć ud 
informacji.

6) gólne Stany. Były ładnie ubra- pijskich zawodów.
ne j co ważne, po europejsku, 
bo w Australii aktualna moda 
kobieca polega na noszeniu sze­
rokich sukienek do kolan.

Przy pracy nóg Kevey zwykł 
robić awantury, bo jak twier­
dzi, jest to najlepszy sposób na 
zachęcenie Polaków do pracy. 
Jeżeli awantury przy pracy nóg 
nie było, to była przy „kolej-

ćwierćfinale mieliśmy 
i Anglie, przy czym 
miała jedna, drużyna,

Włochy 
odpaść 
według

te* następnym punkcie na­

NASZE wyjazdy za granicę 
byłyby wspaniałe, gdyby 

nie szermierka. Na nieszczęście 
nikt nie uprzeidził mnie, kiedy 
zaczynałem treningi, że szabla 
jest najbardziej pokrzywdzoną 
bronią, bo na pewno wybrał­
bym floret lub szpadę. Dlacze­
go pokrzywdzoną? A no, bo 
program każdych międzynaro­
dowych zawodów jest tak uło­
żony, że szabliści walczą ua 
końcu. Inni już dawno skoń­
czyli, już chodzą własnymi 
śc.eżkami, a my ciągle na tre­
ning, na spacerek i do łóżecz­
ka... Cóż, tak widocznie powin­
no być.

Ale muszę Wam powiedzieć 
w tajemnicy (wątpliwy to 
komplement pod adresem po-
czytności 
wego“ — 
nie jest, 
zawodami 
na nasze

„Przeglądu Spbrto- 
przyp, red.), że tak 
Kevey nawet przed 

patrzy przez palce 
eskapady, bo ma do

nas zaufanie i wie, że zakazany 
ąwoc bardziej smakuje. Zre­
sztą udało mi się go przeko­
nać, że np. zwiedzanie miasta 
i chodzenie po muzeach przed
turniejem wcale nie szkodzi
kondycji, a wprost przeciwnie, 
doskonale wpływa na formę, bo 
to jest właśnie ten, tak bar­
dzo nam potrzebny „aktywny 
odpoczynek".

TURYSTYKA DOBRZE 
WPŁYWA. NA KONDYCJĘ

red.). Ponieważ wiemy, że „co 
cesarskie, trzeba oddać cesarzo­
wi" i że kierownictwo po to 
przyjechało do Melbourne, że­
by nami kierować, nie opono­
waliśmy i nawet paru z nas 
przytakiwało Jasiowi, że oczy­
wiście ma rację, że chodzenie 
po mieście na tydzień przed 
zawodami może mieć zgubne 
skutki na wyniki i że doskonale 
rozumiemy konieczność pozo­
stania w wiosce.

Ponieważ jednak każdy do­
bry sportowiec musi za siebie 
odpowiadać i wiedzieć, co jest 
dla niego wskazane, a co nie 
— uznaliśmy, że doświadczenie 
licznych, zawodów szermier­
czych upoważnia nas do podję­
cia decyzji, nie zupełnie zgod­
nej z rozperządzeniem kierow­
nictwa. Do ostatniej chwili wy­
jeżdżaliśmy więc do miasta, 
która to taktyka, jak się póź­
niej okazało, nie wpłynęła uje­
mnie na naszą kondycję, a za­
oszczędziła niepotrzebnego de­
nerwowania się przed zawoda­
mi. -

Natomiast bardzo mało prze­
bywaliśmy w sali szermierczej, 
Oglądanie zawodów przed star­
tem nie jest -wskazane, bo czło­
wiek mimo woli wczuwa się w 
sytuację tego, który walczy i 
szarpie sobie nerwy. A my już 
przed Olimpiadą mieliśmy szer­
mierki powyżej uszu i chcieliś- 
my od niej odpocząć choćby 
przed walkami.

wyraźnie, bo zawsze to kolega 
z drużyny, ale kręcił się nie­
spokojnie na krześle. Jay prze­
grał jednak wszystkie pozosta­
łe walki i spadł na czwarte
miejsce. Hcckins musiał 
cić

TRENING TRENINGOWI 
RÓWNY .

pła-

NIE

Przed zawodami trenowali­
śmy prawie codziennie, raz 
przed, a raz po południu. Tra­
ciło się przy tym pół dnia, bo 
w wiosce nie było żadnej hali 
sportowej i musieliśmy codzien­
nie jeździć bardzo daleko do 
miasta. Treningi odbywały się 
w Hali Wystawowej (Exhibi- 
tion Buildińg), tam, gdzie mie­
ścił się niegdyś pierwszy Par­
lament Stanu Victoria.

Najpierw Kevey ćwiczył z 
nami pracę nóg, która oczywi­
ście nie ma sobie równej na 
świecie, więc wszyscy patrzyli 
ńa nas jak na cyrkowców. Ko­
rzystaliśmy tylko wówczas, kie­
dy w sali pojawiały się jakieś 
kobiety. Wtedy robiliśmy flesze 
w ich kierunku i pod pozorem, 
że nie możemy się zatrzymać, 
wpadaliśmy na nie, powodując 
okrzyki przestrachu. Raz zawi­
tało nawet na naszą salę pięć, 
najpiękniejszych kobiet Austra­
lii, reprezentujących pcszcze-

śżego’ programu. „Kolejka" po­
lega na określonych ćwicze­
niach z bronią, przy czym 
wszyscy wykonują je na tre­
nera, zmieniając się kolejno:

Potem były wolne walki. 
Walczyliśmy między sobą lub 
z innymi nacjami, które też czę­
sto zjawiały się w sali.trenin­
gowej, a to z Francuzami, An­
glikami, Amerykanami i! Au- 
tralijczykami. Stałym naszym 
partnerem był Porębski.

Na treningach przedolimpij­
skich w Melbourne byliśmy ra­
czej w marnej formie i dziwi 
mnie to, że na turnieju biliśmy 
się bardzo dobrze. To' zresztą 
potwierdza moją teorię, ; ’ że • w 
szermierce nie można pokusić 
się ó stawianie jakichkolwiek 
horoskopów lub diagnozy.

NASZA RUMUŃSKA 
MASKOTKA

Na treningi jeździliśmy ra-
zem z dwiema Rumunkami, któ- 
re będąc same, schroniły się- 
pod nasze męskie skrzydła. Je­
dna z nich, Orban, była bardzo 
ładna i wkrótce została naszą 
maskotką. Nikt nie spodziewał 
s.ę że ta siedemnastolatka zaj- 
mie drugie miejsce w finale flo­
retu! Kiedy Orban przyszła po 
zwycięstwie do stołówki, ufor­
mowaliśmy kolejkę i korzysta­
jąc z praw gratulacji całowali­
śmy ją w oba policzki. Maskot­
ka była bardzo zażenowana i 
nie zauważyła, że niektórzy z 
nas przechodzą kolejkę po dwa 
razy...

W dniu; poprzedzającym roz­
poczęcie turnieju szablowego, 
zrobiliśmy naradę poświęconą 
taktyce 'drużyny w czasie olim-1

przewidywań — Anglia. Angli­
cy nie mieli początkowo zamia­
ru wystawić drużyny w szabli, 
ale później jakoś się zdecydo­
wali; poskładali florecistów i 
szablistów, przysłanych na tur­
niej indywidualny i stworzyli-- 
całkiem niezłą czwórkę. . ’ -

Kevey chciał' puścić na An­
glię nasz najsilniejszy skład — 
Pawłowskiego, mnie, Kuszew­
skiego i Pawlasa.

KEVEYU, CZY CI NIE 2AŁ 
„.NAS?

Kevey nigdy nie chce wy­
stawiać rezerwy, nawet na naj­
słabszych przeciwników. Sku­
tek jest taki, że jak potem któ­
ryś z pierwszej czwórki źle się 
bije, to nie wiadomo kogo dalej 
wystawić i walczymy do końca 
w tym samym składzie bez od­
poczynku-.

Pamiętam, ileśmy czasu stra­
cili na dyskusję z nim w Rzy­
mie, żeby nie wystawiał pełne­
go składu- ńa najsłabszą dru­
żynę turnieju, Saarę. Kevey boi 
się, żebyśmy nie zlekceważyli • 
przeciwników i nie odpadli w 
pierwszej‘rundzie, bo to też jest' 
możliwe... Historia mistrzostw 
świata zanotowała nieraz po­
rażki faworytów z drużyną,, 
słabszą dlatego, - że "wystawili 
rezerwowe składy.

Ale u nas właściwie rezerwa 
nie \istępuje pierwszej czwórce 
i nie było się o co bać. Koniec 
końców Kevey ustąpił o tyle, . 
że zamiast Kuszewskiego wsta- 
w ł na mecz z Anglią Piątków-.; 
skiego. Wieczorem nikt z. nas 
już nie wyfrunął na miasto do
znajomych, 
poszli ną 
bridża i o 
się spać.

Wszyscy, wcześnie; 
kolację, pograli w 
dziesiątej położyli

Było to w Rzymie, na mi­
strzostwach świata. Rzym, to 
ósmy cud świata i nawet per­
spektywą ciężkich walk nie po­
wstrzymała mnie od całodzien­
nego łazikowanfa po siedmiu 
wzgórzach „Wiecznego Miasta". 
' Ponieważ wtedy po raż 
pierwszy wszedłem do finału 
turnieju indywidualnego, przy­
pisałem tę naglą poprawę sta­
le: u mnie szwankującej kondy­
cji, cudownemu wpływowi ar­
chitektonicznych wycieczek, Ke­
vey przyjął moje tłumaczenie 
za dobrą monetę i odtąd sam 
wypędza mnie przed zawodami 
na, jak mówi, „turystykę".

W- Melbourne nie było tyle 
zabytków co w Rzymie, ale 
byli za to Polacy... toteż na 
kolacji w wiosce byliśmy rzad­
kimi gośćmi. Zjawialiśmy się 
dopiero 25 minut po dziesiątej 
w pokojach, bo o w pół do je­
denastej musieliśmy gasić 
światło. Kierownictwo ekipy, 
bojąc się przemęczenia zawod­
ników codziennymi wizytami w 
prywatnych - domach, zakazało 
opuszczania wioski na tydzień 
przed; startem. .

' Z rozporządzeniem tym za­
poznał nas na specjalnym ze­
braniu kierownik- naszej dru- 
żyny, Jasio (Nawrocki — przyp.

EMOCJONUJĄCY ZAKŁAD

Raz tylko byłem m florecie
indywidualnym z ciekawo-
ści. bo Porębski (Polak star­
tujący w drużynie angielskiej 
— przyp. red.) założył się z An­
glikiem Hoskinśem o dwa fun­
ty, że Jay (florecista angielski 
— przyp, red.) nie zajmie 
pierwszego miejsca we florecie. 
To byle właściwie bardzo nie­
mądre ze strony Hoskinsa Sta­
wiać aż dwa funty na Anglika, 
bo Jay jest wprawdzie dobrym 
florecistą, ale do tytułu mistrza 
świata mu daleko... Ani razu 
nie był jeszcze w finale. To­
też Porębski spał spokojnie.

No i wyobraźcie sobie, że Jay 
wszedł do finału!

Porębski przekonywał wszyst­
kich, że w finale jest osiem 
miejsc i że na pierwsze miej­
sce Jay nie ma szans; że nie 
warto mu się (Porębskiemu) 
w ogóle fatygować do St. Kil- 
da, bo dwa funty i tak ma już 
w kieszeni,, ale w końcu zja­
wił się w sali. Po . godzinie 
najpoważniejszym kandydatem 
na tytuł mistrzowski był ...Jay, 
bo' miał cztery wygrane1 1 ani 
jednej porażki.

Pórębski uśmiechną! się.nie-
Za chwilę za nier^ze. drugie i trzeci,

miejsca w finale turnieju drużynowego w szabU rot z.Móckj ■



■ Nr 5 sriORTOWT Btr* t

Basia Grocholska
o sobie
i przeciwniczkach
W PIĄTEK 11 bm. rozegrano w 

Grlndelwaldzle ostatnią konku- 
recję alpejską tradycyjnych zawo­

dów kobiecych — bieg zjazdowy. 
"W doborowej stawce zawodniczek, 
na starcie stanęła tylko jedna Pol­
ka — Barbara Grocholska. gdvz 
trener ek‘pv — Gluzlńskl zdecvdn- 
wał, że pozostałe nasze rawodnirz.

Polacy reprezentują dobrą klasę

Kombinację w le Brassus wygrał Schiflner
Karpiel na drogim miejsca, Gron piąty

LE BRASSUS, 13.1 (tel. wł.). W
kl Kubie 1 paniel-Gąsienica nie cobotę rozpoczęły się tu trądy- 
maja odpowiedniego przygotowa- , cyjne międzynarodowe zawodv w 
nia treningowego do startu na tak । konkurenćjach klasvcznvch. ’któ- 
trud"?’ trasie i wycofał je z <on- I rych głównym punktem’Jest roz- 

• xl?01;,,. „ . grywana w bardzo silnej obsadzieNiestety, Barbarze Grocholsk ?•) । kombinacja norweska. W zawe- 
nie pow-iodło się w biegu zjazdo- i Rtartnja reprezentanci 10 
wyra. Nie udała s? J°l ro raz ■ państw, m. in. świetni Finowie.
łówce naj]eDS7'-’h
ppjsklch. Grocholska miała na tra­
sie upadek i konknren-ji nie skoń-

' ”0' 1 Norwegowie oraz reprezentanci 
euro- poi5|..j z brązowym medalistą z 

Cortinv — Franciszkiem Gąslenlcą- 
Gronlem na czele.

Bardzo rzadk’egn
Carla MarchcHl. k’óra po zvycię.

„1,w sobotę rozegrano skoki do 
kombinacji na dużej skoczni. Ooze- 

' ’ 2 ‘ 'kiwaliśmy z dużym zainteresowa-
stwie w 
ja’nym,

Basi
głos.

miałam stracha przed

niem tej' pierwszej próby naszych 
kombinatorów w bieżącym sezonie. 
Skoki w’ pa»*’!'- dla nas pomyślnie, 
a portom konkurencji był wysok*.

Dla Polaków konkuis był poważ­
na próbą. Pr~?óe w«zvętklm dla­
tego. ?e odb* I sie na skoczni du- 
'ej. na Jakich Polacy w tym sezo­
nie jeszcze ni? startowali. Trening 
naszych kombinatorów w Zakopa- 
nem'ograniczył sie do długości 50

ma.

dobre i myśli 
zgubiło.

— Ruszyłam

mnie
bardzo

pan. znów za r 
przypuszczałam

9. Mraclelnłk, Pol. — 70—70 
194.5

10. Kowalski, Pol. — 67 — 71 
194,0.

W BIEGU Y/IELKA FORMA 
CZECHOSŁOWAKOW

W niedziele rano na starcie ble- 
ęu na 15 km stanęło 125 za-rod- 
nlków. Trasa bieżu. n-vtvczona

wysoko, po-wyzej tysiąca me- 
la tvnu nnrwpckieffn. oh-

fitowała* w liczne zmiany 
ku. oraz krótkie ale ra

minutę przed nim. Aby zniwelować 
przewagę, Jaką Norweg wywalczył 
skokami nad Polakiem. Karptel 
musiał go pokonać o przeszło mi­
nute — 1.15 — 1.20. Nie było to za­
danie łatwe. Berhaugen to prze­
ciec Jeden z najlepszych kombi­
natorów świata, równie dobrze 
biega lak l skacze.

A Jednak Karpie! dokonał tej
niełatwej sztuki. Gonił Norwega z 
niebywałą ambicją, z zaciekłością.

ska — 412.00, 11. Rossa. Szwaj­
caria — 406.80, 12. Mradelnik,
Polska — 403,10.

FIN SILVENO1NEN 
TRIUMFUJE W SKOKACH

LE BR ASSUS 13. I. (tel. wL).
tu

Dwa zwycięstwa 
koszykarek w Pekinie

PEKIN (teL wł.) W

AZS W-wa 
zajd 2 miejsce 

^na turnieju
Idem końcówki I potowy, przy sta­
łej choć nieznacznej pnewodze 
naezej drużyny. FoUd must^y 
jednak ełągnąć po cały Łaeób 
swych umiejętności, tdyi drużyn» 
chińska była b. groźnym prsedw- 
nćktem, poznała ona już dosta­
tecznie dobrze prawie wszystkie 
tajniki gry w Koszykówkę. Nie­
oczekiwanie również reprezentacja 
Pekinu składała się z młodych, 
wysokich koszykarek, tak te nasz 
zespół nie miał, jak te dotychczas 
było, przewagi wzrostowej, często 
decydującej o rezultacie pojedyn­
ku.

pierwszym swoim spotkaniu w 
Chinach, rozegranym w piątek 
wieczorem w Pekinie, kobiec* 
repreientacjs Polski w koszy, 
kówce zmierzyła się z kil- 
sfrzowską drużyną Chin — re­
prezentacją Pekinu, zwyciężając 
po ładnej, wyrównanej i za­
ciętej walce 11:69 (31:40).

Na mecz ten rozegrany w Pa­
łacu Sportowym zjawiło się około 
6.000 wldzóur bioraeych żywy u- 

w erze, oklaskujących i. do- 
pcngujacyeh oba zespoły. Spotka­
nie oglądał m in. wicepremier 
Marszałek Nie Zung-szen.’ Obecny 
był Tćrąmież charge d'allaiiFes Am- 
baaady PRL — Dębnicki.

w Bari
BARI, 13.1(t«l. wii. Koszykarz», 

AZS Politechnika Warszawa, prze- 
hvwajacy na tournee we wioszacn, 
wzięli z kolej udzist _w turnieju w 
Bari, w którym raję» drugie miej­
sca za Oransoda Cantu; a przed 
Cestistica Stanlsz i Anqullli Bart

W pierwszym dniu tuimleju 
AZS pokonał ll-liaowy zespół An- 
,quilli Bari 70:39 (33:23). a drużyna 
Orartsoda Cantu (I liga i zwycięży la 
zespół Cestistica Stanlsz ul liga) 
68:48(22:21). „ ,W niedzielę w spotkaniu o Ii 
II miejsce AZS po «ctetel l_w£ 
równanej walee uległ drużynie 
Oransoda 54:55 (24:31). a w meczu 
o HI i IV miejsce Cestistica pęy- 
cig^-ła zespół Anquilll 64450 

- W meczu sobotnim punW dla 
AZS zdobyli: janowski — 23. Sit- 
kowski — 22. Grzybowski — o 
Kowalski i Pyszkowski — po 
niedzielnym natomias- • 
— 21. Grzybowski — .17. Sitków­
ek! — 10. Pyszkowski — 4. Le­
chowski — 2. < Ł ___ _Turniej stał na dobrym, pozio­
mie, koszykarze AZS. mimo za 

już zmęczeni dotychcza­
sowymi spotkaniami byli lepszą 
drużvną od zwycięzców turnieju; 
jednak niezbyt właściwe prowa­
dzenie niedzielnego spotkania 
przez włoskich arbitrów, pozbawi­
ło ich zwycięstwa. <

AZS wystąpił zresztą osłabiony, 
bo bez kontuzjowanych Frzywar- 
skiego i Kicińskiego H musiałjro- 
bec odgwizdywania przez sędziów 
niepopełnionych „kroków” grac 
b. statecznie, podczas gdy jego 

; silną bronią jest właśnie^ szybka 
1 era. V/ drużynie Oransoda grało 

Swćch reprezentantów — jeden 
I Jugosławii Curcic, a drugi Wioch 
k — Capeletti. - '
’ Koszykarze AZS udają się obec- 
1 nie do. Neapolu, gdzie we wtorek 
• wieczorem spotkają się z repre­

zentacją tego miastak Ł O.

nledzlelę po południu rozegrano 
na dużej skoczni otwarty konkurs 
skoków, w których wzięło udział 
64 zawodników, w tym wielu czoło- 
wvch skoczków europejskich. Wa­
runki w jakich rozeerano zawody 
bvłv bardzo niekorzystne. Podający

epół wygrał w uh. roku z repre­
zentacją CSR podczas tournee

His:- nieuywatą t riLicrxiujvia
go. ob- I — I doszedł go wreszcie na dru- 
klerun- , olej pełll. nadrabiając w ten spo- 

o ostre . śćb minutę, a następnie finiszując 
dwiema wspaniale, uzyskał Jeszcze kllka- Łyżwiarze

wystartowali
bez przerwy śnieg stwarzał niebez­
pieczeństwo licznych upadków, 
podczas lądowania na mokrym 
śniegu deski traciły zupełnie po­
ślizg. Nic wiec dziwnego, że około 

, = ....... 50 procent startujących miało u-
r.ezo zawodnika. • trochę poniżej J padki erzebtac swę nadzieje na za- 
g-.'vch możliwości. Ale Groń, po- : Jęcie czołowych miejsc, 

owe i 1--UI POUCV^« kterzy 1
ń%m ..-a m-c'- ó?wiade"-i( ż- b- I skakali Jednak ostrożnie, czując l ciągłych opadów śnieżnych bardzo, . 

„altrudnlet«.v "nai»le‘.-v poważne zmeczenle po przedpołud-1 trudno było dla nich-przygotować 
bie^n Do ^hK-neia «Tra. nlowvm biegu na 15 km. Oczywlś-, nowy tor. a Jego nawierzchnia po-
c < rona'd wl» mm?tv‘^^ I’nasi zawodnicy nie ustrzegli; zostawiała w dniu zawodów
cl.LF°na/L «Jmując g(e upadKów. Karpiel już w 1 serii wiele do życzenia: dlatego tez

_ 1 uparli ładując na TO metrach i wy- u-vnikl nie są najlepsze 1 daleko 
cofa! się z konkursu. Groń upadr odbiegają od aktualnych mozliwo- 

1 bardzo fatalnie w drugim skoku, i iCi nasze] czołówki. Z najlepszych. 
1 Było to o tyle przykre, że Groń na starcie zabrakło tylko Majcher- 
skaka! wspaniale, bardzo dynamice- pn-jczvkowej. W niedzielę rezo­
nie. efektownie, znacznie lepiej nlr i orano 'czterv konkurencje. W za- 
do kombinacji... W I serii uzyskał | wodach startowali również Węgrzy 
świetną odległość TT metrów, w • przebvwającv w Zakopanem na 
drurlej również zachwycił wszyst-1 treningu. Dokończenie zawodów — 
kich swa sylwetka, podczas lotu.' poniedziałek, 

jenów wylądował na << metrze.. Kobiety 500 m: 1. Seroczyńska. 
I I w tvm momencie przeleciał prrez I q,aI _ 50 5- o Skrzetuska. CWKS 

głowę do przodu. Gdyby ustał.! gl g. 3 ’ Baudouin. CWKS — 
miałby trzecie miejsce w konkur-, 3,J500 m! t_ seroczyńska. 
sllv-, , , , , - , u u., 2 45.9; 2. — 3. Skrzetuska, Bau-Tak Jednak, właśnie na brzuchu . 2 50 3-
lądowała tu co naimnlej połowa „„rn|- 50Ó 'm — 1 Magle- Skoczków 1 to specialistów. Ustał' ".K^Vol - 44 9- 2 K Lewan- 
z Polaków oba skoki Mraci-lnik.' ' rwr? 44 0: 3 N® kS
ale skokami 67 1 Tl m zaiął dopie- dow-kl. CMKS - 44,9 3. 
ro 16 miejsce. Gąsienicą był 18. : £w - 4o o 3000 m l. Kuch.

Konkurs wygrał Fin Silvenolnen. i CUKa — o lO,^ 2. Skrzvpnlk, Gw. 
który był klasą dla siebie. Uzyskał Węgry
we wspaniałym stylu 81 metrów a i o-13,B. • M

---------- _ t w drugiej serii 83 metry, ustana-1
106,04. 6. GrońjwIaJac tym skokiem nowy rekord | “

' Berhaugen, ; skoczni. Rył o klasę lepszy nawet i . , nrrntT
_  . ... 8. Husse. i od druaieqo w klasyfikacji, S:waJ pAmA*abi CjZ.PiM 

"?gia — 107 09. 9. Kohl. Au- cara DSschera. ruilłWBiu
ia __ i o? ,5$ io. Pedrana Wł. I Wyniki: 1. Silvenolnen,, Ftnl. — ■ .

1 08 35. 13. Kowalski. Polska 161— 83 — 224 pkt: 2. Dascher. l YPnlflVUIAWIinV 
1.09.40, 14. Mracielnik, Polska i SzwaJc. — 77 — 79 — 212,5; 3 Rie lUHIMyBłWWMMJ

Rnnac¥?o,~VłM^^ - ' BYDGOSZCZ, 13.1 (tel. wł.). -
191.0. 5. Lahr. CSR — 71 — 70 — ,W niedzielę 13 bm. odbyło się w 
191.0; 6. Mellch, CSR — 71—73 — ; Bydgoszczy walne zgromadzenie 
' — r -. Rochard. Szw^ajc. — 72 ■ sekcji Piłki Nożnej WKKF, na 

^„.."^rthiTrala^^mu 'tuż' przed we“’Ńnne”- 439 4o’sfcrort; Poi-1 —"i — 187.5; 8. Yggeseth. Norw którymi m. In. reaktywowano dzia-fta - 437.40 6 Lahr rSH _ 1 — 81—70 — 187.0; 9. Zandonelll. talność. Okręgowego pomorskiego
, metą znyclęstiio. "V| _ 417 50 8 1 Włochy - 70-75 - 187.0; 10. Pa-' Zw. piM Nożnej. Przewodniczą-

! Roehm. ŃRD —' 413.80. 9. Boeck' I gerhass. Norw. — 69 — 71 — 185..5. j cvm pom. OZPN został ceniony na
-----  -------- . -....................- ■ । M, Orlewicz I Pomorzu działacz Bernard Gole.

pętlami po 7.5 km przewa 
lesie. Trasa nie b"ła zbyt s 
przez cała noc oraz podrze 
nia konkurencji nadał

Piez rozgrywano ,v rrzer 
: ^urenrjach — otwa’-!*!. dr

dziesiąt sekund przewagi.
Gron nie pobiegł tak doskonale

Jak Karpiel, ale nie znaczy to. że 
’le. Pobiec! nie z takim zacięciem. 

। takie cetnuje zwykle tego ambit-

łym boisku — które w pawnej 
mierze wytrąciło Folki z koncep-

binarji oraz i jurno- 
a na dv- 
lunl^rów

ZAKOPANE, 13.1. (tel. wł.) W 
niedziele wystartowali w Zakopa- 

! „vhtv. Z UOWCdU

W EHt±SMXł..
czołową rolę, trzeba . 

znac'.ni? powyżej 70. I

triumfował wie-h Martinem 
32.*3 przed Wendlichem. NRD 
33 27 oraz Francuzem Mathieu

zadowolony z gry nacej drużyny, 
twierdząc, że grała ona przede 
wszystScan b. rozsądnie, nie zra­
żając sę chwilowymi ikepowodse-

za dokładna.

Polacv przyjechali do Le Brassus 
późno, po pięciodniowej podróży i । 
trenowali na niej tylko raz. odda- | 
jar ro 3—4 skoki. W tej sytuacji ; 
trzeba uznać, że wypadli w kon- :nie Basia — । wk- ,—

mało uważałam. Nie । Kursie bardzo dobrze,

bramce, wiek-za uwagę poświeci­
łam samej trasie, ho spadł spory 
śnieg, a pnd spodem był lód...

—'No i tu? na drugiej bramę? 
rnrtawtin mn-?. wcielam Ja trn:

bvła zl Zgubiłam
okazM kijek i g^ele mkularv nar­
ciarskie — przyn red ). Zanim je 
znalazłam tp^mńel ml w tym

za1

nlczkarh?
— Fantastycznie jeździ ta Włosz­

ka Marrhelli Ona już w CnrMnl?
wvpadlabv l?p ?i. 
mna nogę. Ter;

ładnie.

Jednak bardziej
Interesowali seniorzy i im poświe­
ciliśmy głó^ma uwag?. W kenku- 
rencil* ofrartej ■'i^^tartnTsło do-

ostatecznie 5 miejsce.
Pozostali nasi kombinatorzy

zajmując

datkówo tr 
Kwapień. 5 
Nlestetv n 
»-m biegu

Sobczak oraz Bukowski.
Polacv biegli 
nlezaaklima-

na
niemal na trasie,

rzekaiac 
g' j Po

■ warunki ble- ;:Hmatyzac)l Ich ’ ńL

Kowalski'zdołał jednak utrz? 
«ie w I dziesiątce.

Rezultaty biegu otwartego na

no Werner. ?'RD — 1 01.34. 3. Au- 
nonen Fin — 1.01.40 4. Matcus.

mógł złapać oddechu. Podobni® CSR — 1 01 47. 5 Hoi^aas. No 
zresztą odczuli ten bieg 1 Fino- — 1 02,05. 6. Nokelainen. Fin
wj«; biegli oni z trudem, oddvcha- 1 02 20. 7. Mermet, Francja
li głośno, aż prcvkro bvto pa- 1 02 27. 8 1 orhey Szwaje.
trzeć. 1 H2 5i, 9. Hiidebrandt. Fin.

Nadspcdzlewanle debrze pobie­
gli natomiast Czerhosłowacy. Bły­
snęli oni wspaniałą formą, która

1 03 1t’ 10. Kwapień, Pol. 1.03,18.

Opróoz bedcoEdcnreficyjaej Ole* 
■lewici, której gra wzbudzała za­
chwyt pubiiGznośCŁ, w zespole na- 
szym wyróżniły się Dąbrowska, 
Kapalczyńska i Beyer. Dobrze wy- 
padł również debiut w reprezen­
tacji młodej 2ółtowskiej.

zdobyły: Olesiewicz — 23. Dąbrow­
ski — 15, Kapaiczyńzka — 13. 
Beyer — 11, Chtodzińsku — 4» Loth 
i Kaczmarek — po 2. Żółtowska — 
1, Nartowska — a, Miguła — 0.

sę ie cwego zadania b. dobrze.

U Polaków widać było Jednak 
pewien respekt przed tą skocznią. 
Kombinatorom naszym brakowało 
wykończenia lotu, ostatniej fazy, 
która decvdu|e ’ o długościach i 
o nocach. Nie maja.c ponadto ob- 
skakanyeh duźvęh długości, mu- 1 
sieli skakać ostrożnie, gdyż każdy j 
upadek na twardym zeskoku gro- i 
zfł poważną kontuzją. |

•nrinirVuk’ ! Z czwórki Polaków słabszy był 1 
-i. torhaó I Kowalski. Nadal nie może on uzy- । 
’ mipiibv skać dobre) formy, skakał bardzo

• 'niepewni? I dopiero w trzeciej se- ! ~ • ,••••• ------
nr»wiw-! fil udało mu się przekroczyć 70 ! ki P^okes 1 t\m razem 

metrów, co pozwoliło mu zmie- ntelada <ztuxl Przniemal cab 
ścić się w i dziesiątce. Groń i Kar- l dystans pr^s4?H b eg i-lemler 
piel skakali równo I dobrze. Kuno Werner. I nikt rie przvp' 
r ..i czai ze może on utrąci^ zwycie-

talent r rechnsiowar
dokonał

zajął miejsce
Bies do kombinacji: Schiff-

ner. NRF — 1.03 37. 2. Boeck. NRF 
— 103 49. 3. Karpiel. Polska — 
1.05.00. 4 Lahr. G«R — 1.06.00. 5.
Polska

- . Duża niespodziankę sprawił swą
nnt-azuie co ; doskonałą forma reprezentant NRF 1 

) bard-n ład- Schiffner. Na tren*rjgu skakał sła- . 
moż» nie tv- | bo. gorzej od Ttolaków 1 nagle 

». co bardzo 1 podczas konkursu „wyszły mu" 3 
r^ś tal: lak i doskonałe skoki. kt>*rvmi zdystan- 
którą miała i sował naw^et Norwegów: Huse oraz 1 

inwać po raz I czwartego z Cortiny Berhaugena. ! wwwspaniałvm.
srze, ale nie j SchlfCner niewiele tylko ustępo- i czvm'finis^m Prokes 

i wał skorzkcmspecJaHstom, którzy ; y, 
cL-akal! norii konkursem.

ale miała skrę-

to również młoda 
Mlttrrmeier. bardzo

ładnłe poie^hnła “lalom, oraz Horl, 
która losow ana b’ ła w drugiej gru. 
pis, Jechała 7. 23 numerem... Sła­
be natomiast sa Francuzki, poza 
Telllntto...

— Jaki? nlany macie na najhliż-
szą przyszłość?

— Mn, jedziemv Kitz, gdzie
spatkamv się z chłopcami. Musi- 
my wresz?!? potrenować ziazd.
wndzenla, ale Jeszcze coś o wynl-

— TrójknmhtnarJe wygrała oczy­
wiście zdecvdnwanie Marchelłł 
przed Austriaczką Frandl oraz 
Szwajcarka D^nz^r. Ln usb/szenia...

cheili, Włochy - '2.
Aus. — 2.11.8; 3. Tellingc.
242,6: 4. Hórl, 
Dftnzer, Szwaic. 
leltner Ans. — 
Szwalń — 245./

6. Hoch-

2.16.6; 10-
Roirhonbach, 

Ans,

KJecker Aus.

246,1.
Startowało 29 zawodniczek, 

(Jur.)

Na narciarskich trasach
GARMISCH - PARTENKTRCHEN. 

460 zawodników z 14 państw zgło­
szono luż do NT Międzynarodowego
Tygodnia Sportów- 
łączonego z Tveori FIS.
dniach od 26 hm. do 3 lutego.

Najliczniej beda

caria zapowicdz‘aH przyjazd pelnei 
reprezentac1! kraiowei. f nowie. 
Szwedzi, Czechnslnwacy i Island

• merą miał 12 sekund przewagi
Informowali Jednak swego biega­
cza o rej sekundowa) różnicy i na 
ostatnich dosłowni? metrach, na

morder- Karpiel.

skakall poza konkursem.
A oto pję-/wc-a dziesiątką w sko- i 

kach (startowało 28 zawodników):
l. Schiller. NRF — 74 — 77 —

nota 216.5
2. Huse, Norw. — 

212,0
3. Berhaugen, Norw. 

— 211,0
4. Groń, Polska —

206.5
5. Karpiel, Polska — 

206,0
6. Rochard. SzwaJc. 

— 205.0
7. Lahr. CSR — 72-
S. Perin, Włochy — 

199.0

76 — 75

70—74

75 — 72
73 — 71

-71 — 200,5 
70—72 —

1.06.08. 7 
- 1 06 34.

łączna kombinacji:
Polska — 441.0, 3. Ber- 
Nnnr .— 440.20. 4. Hu-' 1^0.5;

ił w konkurrm-
Pnnadto Szwat-

caria. Wiochy, Austria i Szweda 
zgłosiły się do zawodów bobslpjo. 
wvch

OSLO. W plęknvm parku Froene- 
ra. znanym z licrmTh rzeźb Wie- 
gellanda, a zwłaszcza z jednej ol­
brzymiej zwane! ..Monolit". odbv 
wają sie doroczne międzynarodowe 
biegi narciarskie. W pierwszej de­
kadzie stycznia na odbytych tam 
zawodach (bieg iń km. składała 
cy się z 3 okrążeń po 5 km».
dookoła rzeźby ..Monolit”.
mistrz olimpijski 
— 56:03 przed sw 
muelssonem — 5

wygral 
Jemberg

PORYWAJĄCY BIEG KARPIELA
Z kombinatorów najlepszy b’ 

wyelęzca skoków Schirfner, kt^r
! uplasował sie na początku dru­

gie! dziesiątki zawodników. Schiff- 
ner ie«t w świetnej formie, odniósł 
przekonywające zwycięstwo i za- 
pouiada się na kombinatora wyso­
ki?) klasr. Dopiero za jego pleca­
mi o następne mi^lsca — toczrli 
na trasie zacięta walkę Polacy 
Szczególnie dobrze pobiegł Kar­
piel. Przyjemnie było patrzeć z 
Jaką zaciętością gonił Norwega 
Berhaugena. który wystartował

Zwycięstwo sztafety w Grindelwald
GRINDELW ALD (teL wł,J.

Ostatnią konkurencją 19 międzyna­
rodowych zawodów narciarskich 
kobiet w Grindelwald był rozegra­
ny w sobotę bieg sztafetowy 3x5 km. 
Sztafetę rozegrano na tej samej 
pętli, na której odbył się bieg na 
10 km. Warunki uległy jednak
zmianie, gdyż dzień przed startem
spad! duży śnieg i trasa była znacz- i sekundami wywalczonymi praez 
nie wolniejsza Na starcie stanęło I Bukową daje sztafecie polskiej łącz- 

—ną przewagę 2.44 min. nad drużynąpięć reprezentacyjnych sztafet -- 
NRF, Wioch, Francji, Szwajcarii i 
Polski.

Po biegu na in km — nasze za­
wodniczki byłv oczywiście zdecydo­
wanymi faworytkami konkurencji. 
Niestety Zosia Krzeptowska nie 
mogła stanąć na starcie 1 musiala 
zastąpić ja debiutująca za granica 
Biegun. Obawialiśmy tfę poważnie, 
czy odpowiedzialność. Jaka ciąży na 
uczestniczkach sztafety, nie obniży 
znacznie form}r tej młodej biegacz­
ki. Na szczęście Obawy nasze były 
płonne.

Na pierwszej zmianie z Polek 
pobiegła Marysia Bukowa, z Nle-
mek Blasle-Czech.

•m rodakiem Sa-
>:2R. Finem Lat-

sem 1:00 47, Norwegiem stokkenem
1:01.1". przyszedł mlodv

norweski narciarz Jutterhun, wy. 
przedzajac tak doświadczonych bie­
gaczy, jak Sivonena (FinlJ. Wer 
nera (ŃRD>. i Brusveena (Norw?.
Mistrz olimpijski na 15 km. Nnr-

413,80. 9. Boeck. I
10. Kowalski, Pol- ।

Wrotlaw Boxring Dusseldorf 13:7

Kasperczak w formie z najlepszych czasów
WROCŁAW. 13.1. (tel. wł.) Wro­

cław — Dusseldorf 13:7. Sędzlowa-
ringu

punkty Szczepan,
Popiołek (Wr). na

Landau łdbaj
Wrocław) oraz Szot (Warszawa). 

Z dużym zainteresowaniem ocze-
, kiwali wrocławscy miłośnicy pięś- 

•Meldunek z trzeciego kilometra cjarstwa spotkania bokserskiego, 
rozwiewa resztę naszych wątpliwe- Jak| r02effrać miała z reprezen- 
ści. Biegun ma już nad Niemką Wrocławia przybyła do Pol- 

1 min. 53 sekund przewagi i wkrót- . g^j zachodnlo-niemiecka drużyna 
ce w bardzo dobrej formie wpada Boxringu z Dusseldorfu, w której 
w strefę zmian, uzyskując najlop- ■------------------------------------------------------- 
szy na swej zmianie czag — 23.18.
Niemkę wyprzedza na swym odcin­
ku o 2 min. 31 sek., co wraz z 13 TKT ■ *

startują tacy zawodnicy jak wi­
cemistrzowie NRF Homberg w mu­
szej (brany pod uwagę przy ze­
stawieniu składu na mecz z re­
prezentacją ZSRR). Herper w wa­
dze lekk’e.1, Keul w lekkośredniej 
oraz mistrz, okręgu Nadrenii Min­
kę w ciężkiej.

Halę Ludową-wypełniło ponad fl 
tys. widzów, spodziewających się 
ciekawego i na dobrym poziomie 
stojącego meczu. Przewidywania

niemiecką.
Włoszka Astegiano zdołała nieco 

dojść Niemkę, ale nie udało jej się 
wyprowadzić swef sztafety na II 
pozycję Po dwóch zmianach Wło­
szki są od Polek o 4.07 min. gor­
sze...

BUDOWLANI SZTURMUJĄ 
DO WRÓT I LIGI

ni
WARSZAWA. 13.1 

Skra Warszawa
Łódź 11:9. Sędziowali

Budowla- 
Gwardia 

w ’ ringu

PEKIN, 13.1 (tel. wł.). — Roze­
grane w niedzielę w Pekinie dru­
gie spotkanie reprezentacji kobie­
cej Polski w koszykówce — z re­
prezentacją Chińskie! Armii Ludo­
wej przynfesło Polkom bardzie) 
zdecydowane zwycięstwo 71:63 
(39:37) niż w meczu piątkowym. Na 
meczu, który osiadało ponad 6 tys. 
widzów obecni byli m. in. wicepre­
mierzy Chin: Teng Siao-ping oraz
Nie Zung-szen.

Nasze koszykarid prowadziły wy­
raźnie do 30 min. gry, następnie 
Chinki nie tylko wyrównały ale 
objęły nawet minimalnie prowadze­
nie. ‘Polki jednak szybko przeję­
ły Inicjatywę w swe ręce i 
sN zasłużone zwycięstwo.

‘Punkty dla reprezentacji

odnio-

Polski 
Kapał-

9, Wi-
zdobyły: Olesiewicz — 17, 
czvńska — 14, Chłodzińska
Beyer — 10. Dąbrowska — 
durska — 4/ Loth, Żółtowska i
Kaczmarek — po 2.

W’ drużynie chińskiej wyróżniła 
się Czi Min. która zdobyła 17 pkt.

We wtorek nasze koszykarki o- 
puszczają Pekin i udają się do 
Czungkingu na dwa spotkania w 
sobotę 19 bm. i w poniedziałek 
21 bm.

J. Łysakowski

II liga hokeja
KATOWICE, 13.1 (tel; włJ. < Ho­

keiści walczący o mistrzostwo n 
ligi kontynuowali w niedzielę roz­
grywki. W ostatnio rozegranych 
meczach padłv wyniki: Naprzód 
Janów — Fortuna Wyry 1:1 <0:0, 
1:0, 0:1); Baildon Katowice— AZS 
Warszawa 5:8 (0:2. 1:3. 4:3), Gwar­
dia Katowice — Polonia Bydgoszcz 
11:9 (6:0, 2:5, 3:4). Piast.Cieszyn— 
Naprzód Janów 5:2 (1:0, 1:V 3:1). 
AZS Katowice rozegra we wtorek 
i w środę zaległe spotkania z 
Gwardią i Fortuną Wyry, które za- 
kończa pierwszą serię rozgrywek. 
Na półmetku najlepszymi są ho­
keiści Piasta Cieszyn, którzy na 
7 meczów strącili 1 pkt remlsu-
ląc z AZS Warszawa. -- -------- 13:1 58:17 

11:3 37:1$
1. Piast Cieszyn 
2. AZS W-wa
3. Fortuna .Wyry 
4. Gwardia K-ce 
5. Baildon K-ce 
6. Polonia Bydg.
7’ AZS Katowice 2:8
8. Naprzód Janów 2:12

9:3 28:13
6:6 38:59
5:9 35:40

4:10 28:41

10 km jako jedyna zdołała rozdzie­
lić czwórkę naszych reprezentantek, 
oraz groźna Włoszka Romantn. Ze 
startu wszystkie wyszły bardzo 
ostro I orzez pierwsze 200 metrów 
toczyła się zacięta walka o prowa­
dzenie Sztuki tej dokonała wreszcie 
Bukowa, za która tuż, tuż, pobie­
gły Niemka 1 Włoszka.

Bukowa i Biasle narzuciły bardzo 
szybkie tempo i stopniowo coraz 
wyraźniej zwiększały przewagę nad 
Włoszką, Francuzką i Szwajcarką 
zostaia coraz bardziej w tyle, wi­
dać źe nie odegrają w tym biegu 
większej roli.

Tymczasem na czele biegu sy-

W ten sposób losy sztafety są już , r--r • 
w zasadzie rozstrzygnięte. Tylko 
takiś wypadek lub złamanie narty/-^stolski (Ł». ------------ ------- - .
przez Pęksę, która wystartowała j Ćwikliński (Kat.).
na ostatniej zmianie, może nam | J!?a SJ/nJ
odebrać zwycięstw’©. Mimo dużej! gospodaizJ. Ostrowski pokonał 
przewagi Polka pobiegła doskonale । na , punkty Llka, Cnomisz- 
1 bard«> ambitnie. Pęksa walczyła : «ak zwyciężył przez dyskwallfl- 
Już tylko z czasem, biegnąc cały 1 kację " 3 r. Blenlą, Laną uległ 
czas samotnie, daleko na przedzie I Rozpie"sklemu, Maćkowski nie 
całej stawki zawodniczek, mimo to ' rozstrzygnął walki z 
uzyskała doskonały rezultat — 22.43. ; «iem, Andrzejewski 
który był najlepszym czasem dnia ’ 
na tym dystansie.

i, z ruc- 
która na i cza^ samotnie,

Dopiero w przeszło 3 min. po 
Polce kończy bieg sztafeta niemiec­
ka Ktthrer uzyskuje bardzo dobry 
wynik — 23.20 — to jest piąty czas 
dnia po trzech Polkach i swej ro­
daczce Biasle. Włoszka Bottero uzy­
skała 24.28, wywalczając trzecie 
miejsce o 4 min. i S2 sek. za druży­
ną polską. Na Francuzki i Szwaj-
carki czekaliśmy bardzo długo...

Tak więc nasze biegaczki zakoń­
czyły swój start w tegorocznych za-

(Szczecin) na punkty 
Antonluk (Olsztyn)

•głośnie wygrał z Lange, Clchof 
wypunktował Borowika, Nagajski 
wygrał Jednogłośnie z Sulrzyeklm, 
Szczepockl pokonał Baranowskie­
go, Michałowskiemu przyznano 
zwycięstwa 2 do remisu z Cicho- 
cińskim, Nawrocki (Turbina) zdo­
był punkty w.o.. Neuman wygrał 
wskutek dyskwalifikacji w 3 r. 
z Górnym.

RADOM, 13.1. (tel. wł.) Stal 
Świdnik — Stal Rzeszów 14:6. W 
ringu sędziował Górski z Katowic.

Kaezmar-
poddany 

Konarzewskle-
mu, Rosiak przegrał stosunkiem 
głosów 1:2 z Wiśniewskim, Blach 
zwyciężył Jednogłośnie' Olczyka. 
Szymaniak pokonał przez t.k.o. w 
3 r. Wencla, Kazaiowskł w 2 r. 
poddany został przez sekundanta 
Piórkowskiemu, Mańka zdobył
punkty w.o. z powodu braku prze­
ciwnika.

Spotkanie Skry W-wa z Gwardią 
Łódź nie przyniosło spodziewanych
emocji. Na ringu obserwowaliśmy 

utyty bwuj stan " wiecej bijatyki niż dobrego boksu,
wodach w Grindelwald skucesem. I jedynie pojedynki w wadze my- 

..c •'rXwadri Jeszcze raz wyrażamy żal. że nie ssej. średniej I półciężkiej mogły
3 mogliśmy spotkać się ze Skandy- i zadowolić. Przewidziany na meczPolka, a Niemka utTZymuleste tut na^kamf t biegaczkami radziecki-,! ^RF w wadze półciężkiej Piór- 

' - - ! mi, na tle któr^hjepiej rnorilb^- )weg prenden zaiął dopiero 20 mtei-;,a nia< staraiac się x. ......------
sce z czasem 1:65.07. W zawodach 1 ternpo Na trzecim kilometrze Ma-1 “•‘i ‘‘“-'^.JljA^Zi^e^ naszvch' za­wzięło udział leszcz? dwóch zawód : rvsla ma luf jednak nad B^sle j my JPrawdzić formę naszycn za
ników NRD: Jankowski 1 Lindćn-j 7 s?k. przewagi, a w strefie zmian ; «oamu.K.
laub. i Polka uzyskuje czas lepszy od

MOSKWA. Na zawodach najlen- | Niemki o U sek.: dopiero w 2 min.
szych narciarzy i narcarek ZSRR, no Niemce przychodzi wyczerpana
bieg na in km kobiet, wygrała .1^- włoszka Romanln.
roszlna (Lokomntlwi — 41:06 przed | a więc ledne z groźnych przedw- 
Smirnowa (Zenit) — 42:2n t Aczka-1 niczek odoadły już. praktycznie z 
sową (Burewdestnik) — 42 36. 30 km i walki o zwycięstwo, nadal bardzo 
mężczyzn wygrał J. Anisimnw (Dy. : groźne sa tuż tylko Niemki. Zdaie 
namo) — 1:S7.32 przed W. Barano- 1 gnb'e z tego sr^awe biegnąca ł^az 
wem (SKTFi — 1:58.36 l Aniklnem | w naszej drużynie Biegun, za kto- 
(SKTFi _ 2:00 42. ' ra w ncEofi udał? się Niemka Lang.

WYNIKI SZTAFETY
1 ) Polska (Bukowa, Biegun, Pęksa) 

— 1.09,39.
2 NRF (Biasle, Lang, Ktthrer) — 

1.13,00.
3 . Włochy (Romajiln, Astegiano. 

Bottero )— 144,31
4. Francja — 1.20.14.
5. Szwajcaria — 1.26,01.

E. Mróz

Daniel i Rubiś 
mistrzami Zakopanego w biegach
ZAKOPANE, 13.1 (tel. wl.). — i 

Z wielkim zainteresowaniem ocze­
kiwano w Zakopanem na pierw­
szy oficjalny start czołowego ble-1 
gacza Gwardii Rublsla, który byl 
zdyskwalifikowany do grudnia 
1956 r. .leeo oficlalny start miął 
miejsce w sobotę na mistrzostwach 
Zakopanego. Pogoda była wspa­
niała — słońce, mróz minus 5 st. 
C, tylko Świeży opad śnieżny spra­
wił że fdaska trasa nie była zbył 

•szybka. Smarowanie nie należało 
do filozofii. Z czołowych biegaczy 
zabrakło na starcie przebywają­
cych w Szwalcarli Kwapienia, Sob­
czaka I Bukowskiego.

wiło się, że poziom biegaczy jest 
niezwykle wyrównany.

Stopka, Gw. — 54,59; 6. Wl. Stop­
ka, Gw. — 55,0.

Wyniki walk (na pierwszym 
Świdnika i:miejscu zawodnicy

Przyłuckl iwpunktował Rzeźnlkie- 
wlcza, Góralski pokonał na punkty
Binka, Wilk wygrał w 2 r. przez 
t.k.o. z Bednarkiem, Kita pokonał 
Jerzego Jabłońskiego na punkty. 
Trajanek przegrał na punkty z 
Młchnowsklm, Dąbrowski uległ 
Klesiowi, Krasnożon wygrał przez 
dyskwalifikację z Jabłońskim Zbig­
niewem. Bochenek pokonał Pro- 
bolę. Czajęcki wygrał przez t.k.o. 
w 2 r. z Wiszem, Wodkiewlcz 
przegrał w 1 r. przez t.k.o. z Cle- 
lińskim.

GÓRA, 13.1. 
Włókniarz Nowa Sól —

ZIELONA

chowice 8:12.

(tel. wł.) 
Stal Cze-

miejscu 
Żurawski 

Ho-

Na 12 km do drugiego miejsca
bvło Jeszcze co najmniej S kan- 
dydatów. Dzielące Ich różnice cza- ima . .... — WM «.loerj-i-ta na

Los chclat. żę pierwsze numery 
startowe wyciągnęli Je^nl z fawo- 
rytów. Pierwszy — Figura. 2 
S-yrczula; 3 — Rubiś. Ód pierw- 
szego momentu Rubiś narzuca 
stre tempo, chcąc za wszelką ce­
nę minąć groźnych rywali, któ­
rzy wystartowali na 15 km. « 
odstępach p?ł minutowych. Trój­
ka ta walc?'- zaciekle i w ferwo­
rze walki zdobywa przewagę nad 
wszystkimi biegaczami.

Rubiś mija swych zmęczonych 
rywali dopiero ra P<N™etK,em’ i®: 
qo piękny dynamiczny bieg, ioli 
na wszystkich duże wrażenie. Dla 
nikogo nie ma |uż wątpliwości, że 
właśnie on zostanie zwycięzcą.

Początkowo ws?ystko 
to na to, że po Riibisiu 
Ją się na1 mecie Figura i ^Styr- 
czuła. Tymczasem nie darmo mo-

su były tak małe, że właściwie na 
rozstrzygnięcie trzeba było czekać 
dopiera do momentu aż ostatni za- 
wo-lnik przekroczy linię mety. W 
walre o druzle mlelsce za Rubi­
kiem zwyciężył Jesro kolega klu­
bowy. Furtak który najlepiej kon- 
rfvcvjnie wytrzymał ten męczący 
nbiedvnek. ‘Zwycięzca ostatniej e- 
llmlnacjl Figura na 1 km przed 
meta dał sle wyprzedzić o 1 sek. 
świetnie usposobionemu kombina­
torowi Styrczull.

Blee na 10 km kobiet z powodu 
braku reprezentantek Polski znaj­
dujących sie w Szwajcarii nie był 
interesuiaevi O zwycięstwo wal- 
czvlv v;taśclwle dwie zawodniczki 
_ Daniel 1 Marusarzówna. Tym 
rałem lepsza okazała sie Daniel, 
.która wyprzedziła rywalkę o o4

?ek. WYNIKI

Kobiety 10 km: 1. Daniel, Gw. - 
43,25; 2. Marusarz, kol. - «.IB. 
ń Wł Stopka. Gw. —- 46,05, 4- 
Śt. Stopka, AZS — 47,06; 5. Orło­
wicz, Gw. — 48,19.

Mężczyźni 15 km: 1. Rubiś. 
r... *_  59 37- 2. Furtak, Gw. -- 
54,'10; 3.-'Styrczula, CWKS1---54,35: 
4 Figura, Start — 54,36, o. St.

trzv ra?v liczony i został słusz­
nie poddany przez sekundanta 
Mecz warszawski był tranami to-
wany przez telewizję.

O WEJŚCIE DO II
ŁÓDŹ. 13.1. (tel. wł.)

Łódź

(Mej)
LIGI
Budowlani

Turbina Elbląg 16:4. W
ringu sędziował Mlslomy (Poznań).

wyniki ma pierwszym miejscu 
Budowlani) Anłelak wygrał wsku-
tek dyskwalifikacji 3
Gierką, Kargler po najładniejszej 
walce dnia wypunktował Chmielew­
skiego, Hajduk przegrał z Tu- 
czyńsklm, przez poddanie w 3 r- 
przez sekundanta, Niedziela Jedno-

Wyniki (na pierwszym 
pięściarze Włókniarza): 
wygrał na punkty z Elke, 
ffman wrgrał na punkty z Olear­
czykiem, Michalski zwyciężył przez 
t.k.o. w 2 rundzie Tobofę, Kowal-
ski przegrał przez t.k.o. w 3 run­
dzie z Hebdą, Tylman uległ na 
punkty Małczęcowl, Dunalewicz 
przegrał przez t.k.o. w 2 rundzie 
z Kempą, Szymanowski przegrał 
na punkty z Barutem, Mlncberg 
przegrał ‘przez dyskwalifikacje w 
3 starciu z Adamczykiem, Łosiak 
wygrał przez poddanie się w 2 
rundzie Płazy, Tomczak przegrał 
przez dyskwalifikację w 3 run­
dzie z Walusiem.

Sędziowali w ringu Panko rsk*. 
(Kraków), na punkty Drożdżyńsld 
(Opole’. Górny (W-wa), 1 Dąbrow­
ski (Bydgoszcz). Widzów ok. 300.

te nie spełniły się, gdyż w ogól- 
nvm przekroju mecz stał na prze­
ciętnym poziomie 1 tylko 4 jalW 
moclv w pełni zadowolić. Były to 
nr^-de wszvstklm: doskonały po­
jedynek Kasperczaka z Haasem, 
Domińczuka.. z Keu.lem a następnie 
Klemczyńsklego z Brechfeldem ł 
Grzondzjela z Gasparem.

Dużą niespodzianką Jest sam 
wvnlk spotkania, który reprezen­
tacja Wrocławia rozstrzygnęła na 
swoją korzyść, wygrywając z 
Boxring Dusseldorf 13:7. Wernik 
ten jest jednak nieco krzywdzą- 
cv dla zespołu niemieckiego, bo­
wiem Zass i. Herper swoje walk 
z Sudołem I Sobko raczej wygrali 
niż zremisowali.

Zespół niemiecki mimo porażki 
zaprezentował się pozytywnie. a 
kilku jego zawodników pokazało- 
dobre wyszkolenie techniczne i 
dużą bojowość w walce. Pięścia­
rze zachodnlo-niemleccy wzorują 
się w dużej mierze na stylu za­
wodowców, co szczególnie uwidocz­
niło sie w niskim trzymaniu gdr- 
dv, oraz niskim ataku, co nara­
żało ich na częste upomnienia sę­
dziów. Z pięściarzy niemieckich 
wyróżnili się według kolejności: 
Hómberg, Herper, Minkę, Keul i 
Gaspar.

Najlepszym zawodnikiem w dru­
żynie Wrocławia był znajdujący 
się w dobrej formie Janusz Ka- 
snerczak, który swolą walkę z 
Haasem wygrał wysoko I w do­
brym stylu, przypominając chwila­
mi swoje najlepsze czasy. Zawod­
nikiem nr 2 był Klemczynski, a 
następnie Domińczuk I Grzondzie- 
la. Słabiej zaprezentowali się na­
tomiast Sudoł 1 Sobko oraz Kru­
piński, który w 3 r. był o krok 
od porażki przed czasem.

Najdramatycznlfejszą walką me­
czu było spotkanie Grzondzleli z 
Gasparem. w którym w 1 r. naj­
pierw Polak 2-krotnie po ciosach 
w żołądek był liczony do 8, a na­
stępnie Niemiec po silnym ciosie 
w szczękę brł o krok od nokautu. 
Ostatecznie po trzech rundach wy­
grał na punkty stosunkiem gło­
sów 2:1 Grzońdziela.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Boxringu):

Homberg zwyciężył Jednogłoś­
nie Michułkę, Haas uległ Jedno­
głośnie KasperczakowI, Zass zre­
misował z Sudołem, Herper nie 
rozstrzygnął walki z Sobko, 
Brechfeld przegrał Jednogłośnie z 
Klemczyńskim, Gaspar stosunkiem 
głosów 1:2 uległ Grzondzleli, 

:eul przegrał na punkty z Do- 
młńczukiem, Hilse zremisował z 
Niechajowiczem, Fromm pokonany 
został jednogłośnie przez Wło­
darczyka, Minkę pokonał Krupili*
skiego.

A. Szymura

BPODKIEWICZ 
BEZKONKURENCYJNA 

WŚRÓD JUNIOREK
W niedziele w dolinie Lejowej 

odbył się dalszy ciąg mistrzostw 
Zakopanego w konkurencjach nar­
ciarskich. Tym razem startowali 
juniorzy w slalomie specjalnym. 
Bohaterką mistrzostw została Jed­
na z najmłodszych dziewcząt — 
Brodklewicz ze Startu. Uzyskała
ona nie tylko najlepszy czas w 
swej grupie A, lecz była zdecydo­
wanie lepsza od starszych dziew­
cząt z grupy B i C. ale również od 
chłopców grupy A. Wszystkie te 
grupy startowały na Jednakowych 
trasach, liczących w pierwszym 
przejeździć 29. a w drugim 30 bra­
mek. Brodklewlcz od dwóch lat 
nie poniosła porażki. Jest to nie­
zwykle utalentowana dziewczyna i 
Jest już nalwższy czas, aby roz­
poczęła 1 treningi i starty wspól­
nie 2 seniorkami. ,, .Zwycięzcy w poszczególnych 
grupach: dziewczęta grupa A — 
Brodkiewlcz. Start — 1.04.1: grupa 
B — Jarek. CWKS — 1.13,2; gru­
pa C — ^itek. Kol. — 
chłopcy grupa A — Madejski, AZS 
— 1 05,8; grupa B — Spławlńskl, 
Kol. — 56.3: grupa C — startowa­
ła na innej trasie, bramek; 41 l 
42: zwyciężył Zubek, , SłflT,ł —
1.16,5.

Zwycięstwem w Varese 
zakończyła Wisła 

tournee po Włoszech
VAP.ESE, 13.1. (tel. wł.) Po tur­

nieju w San Remo i spotkaniu w 
Bolonii z ‘Motomorini koszykarze 
Wisły Kraków mieli rozegrać w 
piątek 11 bm. w Mediolanie re­
wanżowe spotkanie z wicemistrzem 
Włoch Simmenthal Mediolan. Tym­
czasem Włosi, którzy z trudem po­
konali Polaków w turnieju o pu­
char San Remo nie bardzo prag­
nęli doprowadzić to spotkanie do 
skutku, przypuszczając prawdo­
podobnie, że nie będą tym razem 
mieli łatwej przeprawy z wypoczę- 
tvmi już Polakami. W ostatniej też 
chwili kierownictwo Śimmenthała 
odpowiedziało.- że nie dysponuje 
odpowiednią salą i wobec tego 
zmuszone Jest mecz odwołać.

Koszykarze Wisły, mieszkając w 
Varese. miejscowości położonej 
pod Mediolanem, doczekali więc 
na miejscu do niedzieli i rozegra­
li tego dnia po południu w pięknej 
hali Casa delto Sport, której po^ 
dłoga pokryta jest linoleum, spot­
kanie z drużyną Ignis Varese, zaj­
mującą III miejsce w I lidze wło­
skiej. Wisła wygrała to spotkanie 
76:56 (41:25), po ładnej i szybkiej 
----- bezpośred- 

przez włoską
grze. Cały mecz 
nio transmitowany 
telewizję.

Wista: Wójcik — 19, Wawro —
Dąbrowski18. Pacuła — 13, Dąbrowski 

12. Murzvnowski — 10, Wężyk
4. Bętkowski. Nlewodowski: 

Ignls: Forrasieri — 20. Zorzi
8, Gualco, Todlp 1 Fłorai —

7. Mosien! — 3. Galli 1 Nesti — 
po 2, Magistrini. .

Już początek meczu zapowiadał 
wysokie zwycięstwo krakowian, 
gdyż objęli oni z miejsca prowa­
dzenie 4:0, 6:1. 10:4. 23:14, Dardzo 
celnie strzelając. Ignis natomiast, 
rozporządzający b- dobrą techniką, 
mimo że przejmował większość 
piłek z tablicy, zawodził strzało­
we, nie przedstawiając zbyt groź­
nego przeciwnika dla dobrze u- 
sposobionej Wisły. ’

W drugiej części meczu nadal 
utrzymuje się 20 punktowa prze^ 
waga Wisły a dopiero .w'.^32 i 3o 
min. Ignis zdobywa parę koszy., 
końcówka jednak znów należy 
bezapelacyjnie do Polaków.

Obie drużMty grały obrony 
stref, a Włosi tylko.w ostatnich,o . 
minutach meczu przeszli na kry­
cie każdy swego — co ■ nie • stano- ■ 
wiło dla Wisły poważniejszej prze­
szkody w osiągnięciu zasłużone­
go zt^ciestwa. .

W dobrze grajace] Wiśle mądrą 
I skuteczną gra wyróżnił się Wój­
cik a dalej szybki i bojowy Wawro 
oraz spokojny -Wężyk. W zespole 
włoskim asem był świetny strzelec 
Ferrasieri oraz prowadzący grę 
Nesti.

Koszykarze Wisły opuszczają 
Varese we wtorek rano, udając się 
przez Wenecję do Wiednia, gdzie 
prawdopodobnie w środę 16 bm. 
rozegrają jedno spotkanie z dru- 
żyną austriacką.,

J. Groyeckl

Koszykarze AZS W-wa
przegrali z Virtusem Minganti
BOLONIA 11.1 (tel. wt). Zakoń­

czony w piątek wieczorem w Pa­
łacu ‘Sportowym IV międzynaro­
dowy turniej koszykówki drużyn 
męskich o puchar Bolonii przy­
niósł zwycięstwo drużynie Virtus 
Minganti Bolesna przed AZS Po­
litechnika Warszawa, Proleter Zre- 
nianln (Jugosławia) i Antverpsee 
(Belgia).

w ostatnich- dwóch meczach tur­
nieju (z których pierwsze decydo-

Sieczka kije rekord Średniej Krokwi

ale konkurs wygrywa Furman
ZAKOPANE 13.1 (tel. wł.) 

Cóż można powiedzieć o kon­
kursie skeków, w którym 5 ra­
zy pada rekord skoczni, dwa 
razy jest on wyrównany, a dwa 
razy rekordowe skoki kończą 
=ię upadkiem. Chyba tylko to, 
że stal na dobrym poziomie i 
był bardzo emocjonujący. Mia­
ło to miejsce w niedzielę, na 
średniej Krokwi z Zakopanem. 
Do konkursu z czołowych za­
wodników stanęli: Furman, 
Sieczka, Fortecki i Kula. Skocz­
nia, mimo że zeskok na samym 
rłole był trochę za miękki, była 
dobrze przygotowana. Śnieg — 
nośny, temperatura minus 3 st. 
C. wietrznie, — a więc niemal 
idealne warunki.

Na rozbiegu stanęło 22 za­
wodników. Konkurs odbywał
się w trzech seriach, każda z 
nich była punktowana. Wielkie

S-,art, -j emocje zaczynają, się od mor 
M. M. mentu, gdy skacze Furman. Je-

go piękny lot lecz niezbyt 
pewne lądowanie na 64 m 
oznacza wyrównanie rekordu 
skoczni. W parę chwil później 
Fortecki wyciąga 64,5 m, ale 
leży i rekord nie jest ważny

Pierwszym rekordzistą zostaje 
Sieczka, który pewnie ląduje 
na 64.5 m. Trzeba tu zaznaczyć, 
że Sieczka zmienił styl lotu. Już 
nie przenosi ramion do przodu, 
trzyma je przy biodrach i bar­
dzo mocno wychyla się w kie­
runku lotu. Rekord Sieczki trwa 
tylko 20 minut. W drugiej serii 
Furman poprawia go ha 65,5 m. 
Tego samego wyczynu dokonuje 
Fortecki, który również pięknie 
ląduje ha 65,5 m.

Sieczka nie daje za wygraną. 
Po silnym wybiciu i ładnym lo­
cie pewnie ląduje na 66 m, któ­
ry jest nowym rekordem skocz­
ni.

W ostatniej serii wszyscy 
skoczkowie idą ńa całego. Już

nie chodzi może o wygranie 
konkursu, lecz o rekord.1 Fur­
man 'rńa najpięknieszy skok 
dnia, lecz długość „tylko" 65,5 
metra. Fortecki skacze • pecho­
wo. Po pięknym locie zupełnie 
niespodziewanie przewraca się 
na 66.5 m.

Pozostał jeszcze Sieczka. Mo­
ment wielkiego 'natężenia. Po­
tężne wybicie i Sieczka nieru­
chomo szybuje w powietrzu. 
Mija 60 — 65 — 66 — 67 — 68 
i ląduje na 68,5 m. na samym 
dole skoczni. Wydaje się, że jest 
na równym zeskoku, lecz nagle 
nieznaczne zachwianie i zawód-, 
nik CWKS przewraca się. Wy­
gląda to jakby skocznia chciala 
się zemścić na śmiałku. Alę i 
tak rekord 66 m zoetaje przy 
nim. :

Fortecki z dwoma upadkami, 
a Sieczka z jednym r- muszą 
się zadowolić dalszymi lokata­
mi w konkursie,

Sprawozdanie nie byłoby 
kompletne, gdyby nie wspom­
nieć o ..narodzinach" nowego' 

, czołowego skoczka w naszym 
kraju. Tym zawodnikiem jest 
uczeń Staszka Marusarza. Zdzi­
sław Styrczula z CWKS. Ten 
młody chłopak'pokazał skoki >na 
bardzo dobrym poziomie. Fakt, 
że pokonał w tyni konkursie 

•Kulę, oraz w trzech seriach 
uzyskał długość: 60 — 60,5 — 62 

• metry wystawia mu najlepsze 
świadectwo. Czołówka po- 
większyla się o jeszcze jednego 
młodego i wartościowego za­
wodnika.

Wyniki
• 1. Furman, CWKS — M,5
ni, neta 337 pkt.; 2. Zdzisław Styr. 
czula, C^VKS — 60-^-60,8—62 — 
311,5; Kula? CWKS — M 59-41,5 — 
311,0; 4. Sieczka, ĆWKS — 84.5-46— 
68,5 — 361: 5. P. Fortećki, AZS 
64,6—45,5—86,5 i Bacha, AZS — 

.54,5—63,5—63,5 2 jednakową nótą 269.
M. Matzenauer

wato o m 1 IV miejscu a drugie 
o i i n miejscu w turnieju) Fro- 
leter pokonał Antverpsee . 79:65 
(39:31) a 'Virtus zwyciężył- AZS • 
W-wa 81:53 (49:16).

Spotkanie AZS — Virtus stało na 
przeciętnym poziomie. : przede 
wszystkiem z „winy” AZS, który 
.zagrał o wiele słabiej niż oczeki­
wano, niż na to wskazywały jego 
poprzednie spotkania w turnieju. 
Dodać od razu należycie brak kon­
tuzjowanego w poprzednim meczu 
Prtywarsklego osłabił akademików. 
Polacy , napotkawszy - agresywną 
obronę strefową Włochów, której 
nie mogli sforsować, zbyt rzadkó 
decydowali sie na strzały z półdy- 
stansu, grali raczej biernie; nie 
wykazując większej werwy i ini-

W n połowie spotkania Włósi, 
mając znaezną przewagą punkto­
wą, sięgnęli po swoje rezerwy, La 
w końcówce' AZS uczynił to sa­
mo, rezygnując z poprawienia wy-; 
niku.

W druiynle AZS na pochwałę 
zasłużył tylko Sitkowski, który na 
14 rzutów z gry tylko 2 razy nie 
trafił do kosza, a na 10 rzutów 
wolnych wykorzystał 7. Łącznie z 
poprzednimi dwoma spotkaniami 
Sitkowski zdobył tytuł króla strzel­
ców ■ turnieju.: W nagrodę za to 
otrzymał on wieczne pióro.

Virtus Minganti opierał swą grę 
na akcjach dwumetrowego 'obro­
towego Calebotty, który, oprócz 
tego, że zdobył największą ilość 
punktów dla swojej drużyny, do* 
skonale potrafił wykorzystywać 
współpartnerów.

Punkty zdobyli — dla AZS: Sit­
kowski — 31, Nartowskl — 12, Grzy- 
bówski — 7,, Pyszkowski — 3; 
dla virtusa: Calebotta — 16, Alesini 
— 14, Gambini — 12, canna ~ 8i 
Chalehoub — 7, Andre© i; Rlssi
po 6. Negroni — 5, Lambrettl — 4;. 
Nardi — 3..-:-. - • .*

Frzywarskiemu po czwartkowej 
kontuzji kolan* zaaplikowano glp< 
sowy , opatrunek: na 25 dnL 

• Końcowa tabelka turnieju w Bo­
lonii jest następująca: ’ > ’
1. Virtus / B 0 8 207:160 . . --------------- a j .j 1M.JM

1 2 4 201:210 
0 X 3 167:190

T. Ulatowski j

2. AZS w-wa
3. Prolater , 
4. Antverpsee '



Kongresowy wieczorek
olimpijczyków

Wilty Meisl

Poolimpijskie refleksje
SPORTOWY

Nr 5 Warszawa 14.1.1957 r.

Ostatni etap Igrzysk
w Melbourne

OBOTNIF, randez-vous na- |

szych olimpijczyków
płynęło w bardzo milej atmo- i 

byl ostatni etap |sferze. T o 
Igrzysk w 
kim gronie

Melbourne. W tir

cy" nic prędka znów się chy- '
ba spotkają. Zresztą, kto u-;e, 
może nawet już nigdy. Rn nic 
wszyscy chyba z nich pojadą 1 
do R-ymu, który będzie zre- । 
sztą już nowa erą olimpijską

I dlatego chuba właśnie na- . 
strój w Kawiarni Kongresowej 
w Pałacu Kultury w Warsza- l 
v;ie był w ten sobotni wieczór j 
taki mtly, taki przyjazny. Za- : 
wodnicy, zawodniczki, ich zo­
ny t mężowie, nieraz rodzice 
lub sympatie, trenerzy, działa­
cze, dziennikarze... Kie zabrak­
ło tu chyba nikogo ze sporto­
wej rodzinki.

ZABRAKŁO TYLKO
KRZESIfiSKlEJ

Usiadły przy stolikach po­
bratymcze grupy i grupki — 
tu. gimnastyczki, m. in. Rako­
czy i Stachów ze swymi mę­
żami, lam ciężarowcy w woj­
skowych galowych mundurach,

działać

sam Ulen b.J w

miejscem

Pawłowskiemu, jak
Fot. E.

Podwójnemu medaliście.

nastki uczestniczących

humorze nie zbywało
zwykle na
Warmiński

oczyiriście małżonkami, w
innym końcu sali szermierze 
— jak zwykle wytworni —
Marek Kuszewski żoną,
Kajtek Zabłocki z żoną, i oczy­
wiście Jurek Pawłowski tu 
„szałowym" smokingu — rów­
nież ze swoją panią.

dów tej „karygodną) rozrzut­
ności", o której z takim świę­
tym. oburzeniem pisał „Cis" w 
„Expressie Wieczornym". Gdy 
widzieliśmy jak niemal wszy­
scy, poza zawodnikami — pła­
cili za konsumpcję przy stoli-

W piłkę trzeba grać bez podręcznika
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

LONDYN, w styczniu

IŁKARZOM Jugosławii nie da­
wałem przed Melbourne wiele 
s na zloty medal olimpijski 
dlatego, bym uważał Ich za 

szych od piłkarzy ZSRR.
•arów, ale dlatego, że w: 
rawo serii.

Igrzyskach Olimpijskich mu-

iczy k Cabrera. zwycięzca 
i w 1948 r. był na na- 
Ollmpiadzie szósty. Wy ■

wczas Zalopek 1 on rów- 
nasiępnym maratonie (w

przegrał

biegu również o centymetry za 
zwycięzcą.

Teoria o „wiecznym drugim" 
istnieje v. ięc również, 1 dlatego 
lic leni przekonany, ze jeżeli Ju­
gosłowianie wejdą do finału, za­
dowolić 'się będą muslell drugim

Londynie I w 1852 o-w Helsinkach, 
lak się tez stało.

Olimpijski turniej piłkarski w 
Melbourne był poziomem najsłab­
szy chyba cd roku 1912. Z jede-

110 pł z

sarn> ni

w 1948 r.

skoro

Do tego wszystkiego brakło

nirn

pn-

wiedział po tym meczu do trene- mówiąc w ogóle o Australijczyku.

Na sobotnim balu ollmplj- 
rzyków przyznane zostały 
olimpijczykom medale za 
,,Wybitne Osiągnięcia Sporto­
we".

Złoty medal otrzymała Elżbie­
ta Krzesińską;

srebrne — Sidło, Smelczyń­
ski, Pawłowski, Zabłocki, Ku­
szewski, Pawlas, Piątkowski, 
Zub, Krzyszkowiak, Zieliński, 
Pietrzykowski, Niedżwiedzki, 
Rakoczy, Kotówna, Jokłelowa, 
SHzowska, Nowak-Stachow, 
Szczerbińska, Wasilewska:

brązowe — Bochenek, Ka- 
płaniak, Jagodziński, Szwar- 
cer, Mainka, Kocerka, Kopy­
to, Kropidłowskl. Figwerów- 
na. Bek, Walkowiakówna, Waż­
ny. Czepułkowski, Foik, Ba­
ranowski, Szmidt, Jarzembow- 
ski.

Zresztą kogo tam nie było. 
Leszek Drogosz i Zbyszek 
Pietrzykowski, jasnowłosy 
Adam Smelczyński i „Tojo" 
Kocerka w gronie wioślarskim.
Janusz Sidło i- no, lepiej 
chyba nie powtarzać całej 
sty naszych olimpijczyków, 
próżno tylko rozglądaliśmy

tu 
li- 
Na 
się

za Elą. Krzesińską i jej mę­
żem. „Złota Ela" nie przy­
jechała.

Zresztą to nie był bal, a ra­
czej wieczorek. Tyle tylko, że
zorganizowany wytwornej
kawiarni, że urozmaicony wy­
stępami kabaretu Gong i wy­
pełniony beztroską zabawą i 
tańcem.

Nd próżno jednak w tej zaba­
wie dopatrywaliśmy się dowo-

kach, 
Gong 
śmy 
PKOl

ba, nawet 
— to jakoś

za kabaret

sobie wyobrazić.
mogli-

, aby
nawet przy najlepszych

chęciach miał na to wydać owe 
sto tysięcy złotych..

Zapytaliśmy nawet Juliana 
Neudinga z PKOl. o to i z sa­
tysfakcją zanotowaliśmy, że 
PKOl pokrywając zawodnikom 
i ich żonom lub mężom prze­
jazd do Warszawy, plącąc ho­
tel i (tylko zawodnikom) kola­
cję zamiast diet — wydał na 
to niespełna 20 tysięcy... A 
przecież spotkanie z olimpij­
czykami było potrzebne. Poza 
pożegnalnym, spotkaniem przy 
okazji załatwiano z olimpijczy­
kami wiele spraw „likwidacyj­
nych" związanych z wyjazdem. 
Niepotrzebnie w rezultacie „Ex­
press" napsul sporo krwi.

PO PROSTU BTŁO MIŁO

Zabawa była bardzo miła, 
wstępny nastrój oczekiwania 
przerwali najbardziej bojowi 
— szermierze, Marek Kuszew­
ski skłonił się szarmancko 
przed swą małżonką, jeden 
z dziennikarzy przed panią 
Zabłocką — i skoro tylko pier­
wsze odważne pary wkroczyły 
na pusty parkiet —• zaroiło się 
od wirujących par.

Oczywiście trudno wspomi­
na' wszystkie szczegóły tego 
przyjacielskiego, bardzo miłe­
go wieczoru. Warto wspomnieć 
jednak, że co wybitniejsi znaw­
cy jazzu, przenosili na war­
szawski grunt swe doświadcze-

ga

NRF, później p 
nad Bułgarami.

dalku szczęście.

„coś" — to 
twardość w

takie

lat.

drużyn trzy były zdecydowanymi 
:aworjtami. Pierwsze wjniki po­
twierdziły tę opinię. 9:1 wygrała 
Jugosławia ze studentami z Ame­
ryki, 6J pokonała Bułgaria a ma 
torów W. Brytanii {nawiasem mó 
wjąc 3 z 6 bramek były prezen­
tem rezerwowego bramkarza an­
gielskiego).

Trzeciemu z faworytów — Jede 
nastce ZSRR — dopisywało w do

Najpierw prz> 
nad amatorami 

zy wygranej 2.1 
Szczęście sprzy-

jalo mu uiernie również w finale
Nie bjlbym dziennikarzem zaj­

mującym się od 50 prawie lat 
piłką nożną. gdybym chciał twler-

„szczęściem". Oczywiście szczę­
ście decyduje nieraz o zwycię­
stwie, ale Jeżeli ktoś wygrywa 
3 — 4 razy „szczęśliwie" — musi 
na pewno coś umieć.

Tak b;ło niewątpliwie I z Jede­
nastką ZSRR na Olimpiadzie. Jej

dobre wyszkolenie, 
walce 1 wola zwy-

BRAK INICJATYWY

Najlepsi piłkarze ZSRR są tech-
nicznie tak samo dobrz; jak naj-
lepsi w innych krajach. Są po 
za tym zgrani ze sobą od kilku

się dobrze wszyst-

Tańczy Teodor Koccrka
Fot. E. Warmiński

nia z dziedziny Rock and Roi­
ły., że z godziny na godzinę
temperatura rnsla 
kach spełniano 
„bruderschafty".

Oczywiście było 
nie. Owszem. Ale

i przy stoli- 
powszechne

i pr-emówie- 
bardzo krót-

kie, więc również przyjemne. 
Wygłosił je przewodniczący 
PKOl, Włodzimierz Reczek, 
wspominając krótkie niezapom­
niane dni w Australii i życząc 
wszystkim... dobrej zabawy. A 
następnie odczytano listę tych, 
którzy zostali odznaczeni zło­
tymi, srebrnymi i brązowymi 
medalami za wybitne osiągnię­
cia sportowe.

(iw)

■i

a.Strz«lecki

’ Karol Jankowski, reemigrant z Argentyny, wraca po kilkunastu latach nieobecności do kraju. 
Przypadek zrządza, że spotyka się z działaczami warszawskiego klubu piłkarskiego Piast, którego 
pierwsza drużyna ma duże trudności z utrzymaniem się w 1 lidze. Kierownik drużyny Baje, namawia 

- - • - - się bowiem, że pan Karol zna się na sporcie,..j Jankowskiego do pracy w klubie. Baje zorientował

*
— Proszę pana — glr-s pana Teofila napęcznia- 

ly byl śmiertelną powagą. — Pozwolę sobie zadać 
panu pewne pytanie. Czy zgodziłby się pan. griv- 
bysmy wybrali pana na prezesa naszego klubu?..,

— Właśnie podchwyci! Klubman,
przez, cały czas myślal też tylko o tym. — To by­
łoby wspaniale...

— Oh. panowie rnbią mi zaszczyt. Ja jestem 
dla was jeszcze nieznany człowiek...

— To mc. My me mamy nic do stracenia, mu- 
simy ryzykować — żartował na wpoi serio 
Baje. — Czy pan przyjmie prezesurę ..Piasta"?...

— Ja me wiem — śmiał się Jankowski. — Ja 
mogę byc dla was zły... Ja jestem podobno twar­
dy człowiek...

—O to właśnie idzie! A więc zgadza się pan,

abyśmy wystawili pana kandydaturę? 
niech pan nie oćmawial...

z

karzom radzieckim precyzji w 
podaniach, słabsza była niż przed 
rokiem kondycja. Drużyna robiła 
wrażenie przetrenowanej. Jej re­
mis 0:0 po 120 min. gry ze słabą 
I niedoświadczoną Indonezją — 
to. właśnie skutek braku zdol­
ności dostosowania się do grv 
przeciwnika, różnorodności akcji 
oraz indywidualnej inspiracji.

Zwykle bardzo ciężko Jest wy­
grać z drużyną, która nastawi 
się z góry na grę defensywną. 
Mecz z amatorami NRF postawił 
przed Rosjanami sporo problemów 
do rozwiązania. Ale mimo, że spot­
kanie to, w którym remis wislal 
na włosku, dało Im pewne doświad­
czenia, Rosjanie nie potrafili wy­
ciągnąć z niego odpowiednich 
wniosków.

ra Niemców’ Gawllcka:
— Tobie się zdaje, te twoja 

drużyna grała defensywnie. To n<c 
w porównaniu z tym, Jak my bę­
dziemy się bronić.

I rzeczy męcie. Indonezja grała z 
9 ’ zawodnikami ' przed własną 
bramką. Wiadomo, ze trudno jest 
przejść przez taki mur obrony, 
ale w każdym razie przejście jesi • 
możliwe. Rosjanie zrobili Jednak 
największy błąd. Jaki w takiej 
sytuacji można zrobić. „Spraso­
wali'- dzielnych I odpornych na 
wszystko Indonezyjczyków na Ich 
polu karnym I sami stworzyli w 
ten sposób betonowy ■ wał, Które: 
go nie mogli potem rozbić. Za­
miast wywabiać Icb na środek 
boiska i stworzyć sobie trochę 
miejsca do akcji na przedpolu 
bramki przeciwnika, atakowali bez 
przerwy, za każdym atakiem tak 
samo Jak w poprzednim. ' Sami 
wpadali więc w ręce, ściślej mó­
wiąc w nogi przeciwnika.

Doprawdy, Rosjanie z Olimpiady 
1956 r.. nie grają tak. błyskotli­
wie jak przed rokiem. -Zbyt wi­
doczne były 1 łatwe dp rozszyfro­
wania Ich akcje. Nawet Netto, ce­
niony powszechnie . kapitan- tego 
zespołu nie był wyjątkiem.

W półfinałowym meczu Bułgarzy 
mieli więcej z gry. Zrobili oni 
w ostatnim czasie duże postępy 1 
zasłużyli chyba na zwycięstwo z 
ZSRR. Niestety zdobywszy w do­
grywce prowadzenie, clicieli za­
dowolić się' wynikiem 1:0 1 . ia 
pewność a może i wspaniałomy­
ślność zgubiła ich. Przeciwnik- re­
zygnował już z dalszej walki, kie­
dy* nieoczekiwany daleki ,strżal 
Strelcowa. idący wydawało się nad 
poprzeczką, zatrzyma! się nagle 
w slalce. Ten przypadkowy cios 
był bardzo boiesny dla Bułgarów. 
W kilka minut później ZSRR zdo­
był drugą bramkę. To co przed 
5 minutami wydawało się nie­
możliwe, stało się rzeczywisto-

Japończyku czy Nowozelandczyku.
Szczególnie pan Wright? (i*. Ze­
landia) zawiódł w finałowym me­
czu dopuszczając dó ostrej gry.

JAK BĘDZIE W SZWECJI
Trudno przewidzieć Jak będzie 

w roku 1958,'- ale gdyby np.‘ mi­
strzostwa świata; miały eię; odbyć 
teraz lub wiosną. 1957 r.. Brazylią 
lub Argentyna zdobyłaby ję~ w. 
cuglach. Z drużyn; europejskich 
tylko Francja i Anglia kandydowa­
łyby . na premiowane miejsca,' 
Austria jest dziś ; słaba., ZSRK już 
nie tak" mocny/Węgry po utracie' 
wielu- reprezentacyjnych graczy 
nie-są w tej chwili także tak groź­
ne jak przed nokiem. • -y

Czesi robią diize' postępy, to 
samo można; powiedzieć' ó Pola­
kach, ale wydaje mi -eię. 'że 'w 
Szwecji • mogą, mieć dużo do. -po-' 
wiedzenia...! ..Bułgarzy' (jeżeli 
przebrną przez Węgrów- w' eliini-' 
nacjach), oraz dwaj przedstawi­
ciele, W! Brytanii ' — ' Anglia i 
Szkocja, obaj znacznie silniejsi 
niż w r. 1954, a "może I Jugosło­
wianie. jeżeli potrafią szybko, zwal- 
ćzyć przejściowy, kryzys'swych 
gwiazd,, ■ ; .

Chociaż w piłce jiiie można tak 
bardzo liczyć ńa gwiazdy. Wóśńiy 
dla; przykładu znowu -.Jugosławię. 
W Melbourne' mow-iońo mi/źę;-gdy­
by, w' jej zespole grali Vukas I 
Zebec; zdobyłaby - złoty. medal1, .bez 
trudu. Uwierzyłbym w_.to. -“gdyby 
znowu hle fakt; że Tukas i Zebec 
nie- ■ wykorzystali w . meczach ze 
Szkocją (0:2) i - Anglią ip:3) ani 
Jednej ż wielii 100-procentowych 
prawie -szans, jakie mieli iw.- me­
czach, rozegranych tu' przed.', mie­
siącem w Glasgow'• i . w- Londynie

TRZECH NAJLEPSZYCH

INDONEZJA
DEFENSYWY

MISTRZEM
ścią.

WiUy Metal

liczy »1»; na tuziny. ■ Podobnie Jak 
w: tenisie Jest lęh zwykle ■ bardzo 

'malo.'". ■ . ;/
, Z .dzisiejszej < generacji pitkar- 
skiej n'a J to miano zasługują'jedy­
nie'. Hiszpan' fex- Argentyńczyk —
di StefanOr 1 Anglik- Stanley
MatthewsTL Austriak -.(grający o- 
statnio , wę-"W łoszech). (Jcwirk. -

Dopiero za • tą .trójką' stawiani 
gwiazdy i ubiegłych lat — Wę­
grów.1. Kocsisa i Puskasa.. Francuąa 
Kopę, Szkota ’ J. Charlesa. oraz 
Nismćą Fritza Waltera.-Ten ostat- 
nP sćbódźi Już, jednak z areny 
dobryćii graczy. Do wielkich prp- 
bowalem • gO: żallczyę jedynie ze 
względu.' na jego „wielkośćmi­
nionych dnL*...— . * .

Rosę bije
rekordy świata-.
i wyjeżdża

z Australii

Niemcy grali przeważnie w 7 
w obronie. Trener Indonezyjczy­
ków, Jugosłowianin Pogacnik po-

Turniej 
nleż pod

w Melbourne etał rów- 
znaklem miernego a na-

wet. rzec by można, nędznego sę­
dziowania. Nawet Mann (Anglia) i 
Łatyszew (ZSRR) byli mierni, nie

Na zakończenie tych piłkarskich 
rozważań" poólimpijskicb' -posta­
ram- się odpowiedzieć na /posta­
wione pytanie •— których .gćaczy 
uważam za najlepszych w Euro­
pie. Jest . Ich kilkunastu, ale ja 
osobiście -wśród najlepszych' od­
różniam jeszcze/„wielkich”,- L zn. 
takich, którzy przechodzą dó hi- 
stortr na "zawsze." ' Ale takich lnie

kiego, co się daje nauczyć.
Tylko indywidualnej Inicjatywy 

nie można się nauczyć, i dlatego 
żaden z tych dobrych graczy nie 
umie lub umie a nie ma odwagi 
wziąć na siebie odpowiedzialność 
za samodzielną, oryginalną akcję, 
bez której piłka nożna — najbar»
drlej zespołowa gra me bę-
dzie nigdy tak Interesująca I 
piękna.

Patrząc na grę Rosjan w Mel­
bourne, przypominała ml sie sły­
szana kiedyś anegdota o szkoleniu 
niektórych piłkarzy w dziedzinie 
taktyki, doprowadzanym czasem 
do przesady. Czasem taki zawod­
nik otrzymawszy piłkę l nie wie 
dząc, co z nią dalej robić, wer­
tuje błyskawicznie w myśli pod­
ręcznik gry: ,.aha, strona 23 u 
dołu... zaraz, zaraz... obrót w pra­
wo..." I jest już za późno na od­
powiednie zagranie, albo przeciw­
nik, który studiował chyba ten
sam podręcznik wie również co
teraz nastąpi 1 zareaguje wlaścl-

— Dobrze. Jak mnie klub wybierze, będę 
wami pracował!... Proszę jeszcze wino!

ROZDZIAŁ II

SYDNEY. - Fenomenalny pływak 
australijski- -Murray , Rosę, - ; który 
zdobył trzv złote medaie na Olim­
piadzie-w -Melbourne, startując, ra.^ 
mistrzostwach." stami LNowa połud­
niowa Walia, poprawił dwa rekor­
dy świata" Rosę .wygrał bieg i na 
440 y .w 4.Z7.J-. -Wynik Rose a, jest 
o' i -sek. lepszy; od'.dotychczasowe­
go, rekordu świata :(Marshall .Au­
stralia -'—*4.28,1);
. Fó drodze’Rose. uzyskał na i4M m 
ezas 4.25,3: bijać 'o * 0,8 se— rekord 
świata Forda Konno, warto ptzy- 
pomnleć,- że-na Olimpiadzie w Mel­
bourne' Rosę wygrał. 400 m w 4^7.3, 
ustanawiając wówczas rekord olim- 
pijsić. Dwa -;pozostałe ■ jego' sukcesy 
na olimpiadzie —' to zwycięstwo 
na 1.S00 m w-'17 j8.0 i udział w zwy- 
ćięsklej w sztafecie • australijskiej 

•4X200 ni." którą ustanowiła rekord 
świata '8.23,8; " ’ '•

Również’ i'"w innych* konkuren* 
cjach mistrzostw uzyskano : doskoa 
nałe wyniki,' ocierające -się o rekor­
dy świata. Np' inny" finalista olim­
pijski.— 16-letni' Wllkinson wygrał 
finałowy bieg na 220' y-w 2.31,8, u- 
stanawiając r.ekord Australii '.w..tej 
konkurencji. :Na 110-y st. grzbiet; 
triumfował/18-Ietni Monckton uzy­
skując' czas 1.05,3. - *■

Start Róse*a w tych .zawodach 
był jednym z ostatnich jego wysl^- 
pbw w Australii'. Trzykrotny mistrz 
olimpijski zamierza , bowiem w 
kwietniu-tego-'roktr wyjechać, wraz 
z, rodziną do/.USĄ.

TOKIO/t>o: wielkim.sukcesie, jaki 
odnieśli na ostatniej . Olimpiadzie 
pływacy? .Australii/ Federacja : ja­
pońską, postanowiła zaprosić na kra­
jowe mistrzostwa czterech najlepó 
szych; pływaków - tego kraju. . Ja-‘ 

.•pończycy /mają zamiar nie 'tylko 
zmierzyć.'sle/- z--reprezentantami 
Australii, ale -i --Wspólnie trenować,- 
chcąc; poznać tajemnicę .sukcesów 
olimpijskich' swoich 'przeciwników 
zza oceanu;.Zaprószenia otrzvmalic 
Rose, dwukrotny; mistrz, olimpijski 
w- śtylu-dowolńym na 1 i*® 
któty/w-; Melbourne: pokonał m. in." 
najlepszego' Japończyka Tamanakę. 
dwukrotny, mistrz olimpijski w sty­
lu dowolnym :John Henricks fioa m 
i . .sztafeta),/ . reprezentant;- styln 
grzbietowego, mistrz : i rekordzista 
olimpijski/Thielę i • oraz /„klasyk'.» 
Gatheręóle/- • ■ ; ;; • ż ///

Pod bramką belgijską podczas spotkania NRF — Belgia 4:1. W. reprezentacji NBF gr
5 zawodników polskiego pochodzenia. Najlepszym pUkarzem w drużynie niemlecwej nyi 

Szymczak'-' ’.-../ 7-.:-: ,•....

Za dawnych świetnych czasów, kiedy piłkarze 
„Fiasta” dzierżyli tytuł mistrza Polski, lokal klu­
bowy byl prawdziwym ogniskiem życia sporto­
wego stolicy. Kto tu nie bywał! Każdy mecz 
przynosił dochod, jaki teraz można sobie było 
wyobrazić jedynie w ,,sennym marzeniu". Kilka 
setek członków, plącących regularnie składki, ty­
siące sympatyków i przyjaciół, mocne konto 
w PKO — wszystko to nazywało się dziś w skró­
cie ,,przeszłością". Piękną, wspaniałą, ale tylko 
przeszłością. Tylko wspomnieniem.

Nie każdy chce i nie każdy potrafi żyć wspom­
nieniami. Ale niektórzy muszą. Na przykład wła­
ściciel domu, w którym mieściła się siedziba 
„Piasta" — p. Szpilfogel.

Zbyt rozrzutnie szafuje się terminem „zasłu­
żony". Przynajmniej w sporcie. Czterdziestoletni, 
czy pięćdziesięcioletni obywatel, idący z klubu 
lub związku na emeryturę nazywa się zawsze 
„zasłużonym". Czy zrobił dużo, czy mało, czy 
w ogóle nic, jeśli odsiedział w sporcie (też moż­
na odsiedzieć) pewną ilość lat, odchodzi w dalsze 
życie jako „zasłużony". Tytuł ten towarzyszy mu 
potem „w druku", przy każdej okazji, gdy wy­

— Uszanowanie!
— Cześć, panie Szpilfogel!
— To „cześć" niosło już w sobie wyraźną za­

powiedź czegoś niezwykłego.
— Co jest, panie Be? ' ...
— Dobrze jest! Będziesz pan. miał pieniądze 

Baje to panu mówi, panie Szpilfogel! Ale sza. 
Ani pary z gęby! Jeszcze parę dni cierpliwości... 
Jeśli za tydzień sprawa się nie wyjaśni, rob. pan 
z nami co chcesz.

Szpilfogel otworzył usta, aby zadać jakieś py­
tanie, ale Baje zniknął już w drzwiach lokalu.

mieniane jest jego nazwisko.
Jak więc, wobec tej powszechności zasłużo­

nych, powinno się nazwać p. Szpilfogla,. który 
dając pod swym dachem schronienie „piastow- 

Proszę, com", od niezliczonych miesięcy nie otrzymywał 
w zamian za to ani grosza?...

— Ja już by darowałem wszystko, — mawiał 
do Bajca zacny ten człowiek — ale kto mi pój-
dzie wynająć taki wyniszczony lokal? Co robić, 
panie Be. co?

— Czekać, bracie Polaku — wyrokował pan 
Teofil — czekać i nie denerwować się! Nie bę­
dziesz nas pan chyba eksmitował?

— Ja 'nie wiem? Ja już nic nie wiem...
Rozmówki takie prowadzono przy każdym spot-

Ulica, numer domu i telefon — nieważne. Wy­
starczy. jeśli, powiemy, że lokal klubowy „Pia­
sta" składał się z czterech ubikacji: dużej sali .
na zebrania, kancelarii, tzw. pokoju gościnnego kaniu. Aż nadszedł dzień... 
(gdzie nocowali zamiejscowi, skaperowani gracze) Pan Teofil forsował akurat schody po dwa 
oraz kuchni, zamienionej na magazyn przyborów stopnie naraz, gdy na półpiętrze natknął się na 
sportowych,, ,w której mieszkał też kątem woźny Szpilfogla. Właściciel domu przeczuł coś, zanim 
Franciszek. ' ' padły pierwsze słowa.

PRZEGLĄD SPORTOWY . 
Wydswnnctwo 

„PRASASPORTOWA" _ 
Reaagujś^Kb-leBlumr w «kładzie» 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekretera 
redakcji,. Stanlrtaw Bardyn, Lech 
Cergowskl, Edward .Strzelecki Ire- 
daktor : naczelny" Witold Szeremeta 
(sekretarz !redakcJl>.4erzy.Zmarzltk 
/.(żaitępch naezelnego redaktora, 
warszawa''-"Mhkmótośko-M . IH^P. 
Redaktor naczelny przyjmuje w dni 

' powszednie, w? godz.- 12—13.

Zakl«dy Gratlcrne 
/nomu Slowa Polskiego’' . 

zam. 33-B . , 5 * ■/ ‘ • B*ls

po zaśmieconej podłodze nie racząc zwracac-uwa- . 
gi na panujący bałagan. «Mocno przyczernione , 
angielskie wąsiki odznaczały mu się wyraziście . 
na bladej, pomarszczonej twarzy, a nieskazitel- -J 
ny (na mokro) przedziałek po środku głowy .do-- r 
pełniał wyglądu podtatiisiałego donżuanŁ Zakie- - 

noria’ w krawacie.towe spodnie, lakierki, perła w krawacie.
— Czy prezes będzie?. — spytał z -miejsca pan 

Teofil — mieliśmy przecie mówić o reorganiza- ' ‘ ( 
cji klubu... ■ ' i

— Dyrektor Nieznański dzwonił do mnie, że,/. 
niestety ważne sprawy * polityczne zmusżają go 
znów do wyjazdu. Szczerze żałował. Akceptował 
oczywiście z góry wszelkie uchwały- dzisiejszego 5 
żebrania;"mnie/przekazując, jak/zwyklę-kierojw-..

Połamane krzesła w sali'zebrań,' niedopałki nictwo.
papierosów we wszystkich możliwych miejscach Bajca ó mało nie trafił szlag. Znów nie ma 
(nawet przylepione sztorcem na suficie), kurz napierówego” prezesa,' znów, ten: bgcWał,, zaczy- 
i pajęczyna na pamiątkowych fotografiach i pro- na nadymać , jak balonik.- Co ich 'obchodzi ..c 
porcach, śmietnik w kancelarii, stłumiły na mo- ■ co wiedzą o prawi® beznadziejnej. sytuacji . 
ment radosne'podniecenie pana1 Teofila. „pjaśta”? Jemu- przekazał/kierownictwo!.. „Jak

zwykle”! Purchawka! Ma już: .tych tytułów 'i. ty-- 
tulików dó: diabła i trochę. W Każdym związku 
posiada jakiś mandacik i ,w kóżdym robi; tyle, , 
co w „Piaście”!: Może'i niezły w, gruncie-rzeczy : 
chłop,, ale ofiara, ofiara losu, i chorobliwej, zwa­
riowanej ambicji. Działacz! Jak'tir przeprowadzić. ;, 
całą sprawę? Zaraz... „Mnie . przekazując kierów- • 
nićtwo”./ Dobrze, weżmiemy; go, ź tej strony.,...

— Może tó/i lepiej się śkł'ada.„ ■

— Psiakrew! Franciszku! Co to, jeszcze nikogo 
nie ma? Już pół godziny spóźnienia! No, cp to 
znaczy bracie Polaku, zebranie zarządu ma się 
odbywać w takim chlewie?

—. A czym tó mam zamiatać? Szczotki już 
dawno nie ma, bo członki, te młodsze, połamali. 
Scierków też sam nie zrobię, bo i z czego? Ą na 
biurku to przewraca każdy, bo pan sekretarz 
zostawia wszystko na wirzchul

_  Nie możecie zamykać kancelarii na klucz?
_  Ano chciałem, ale panowie, te starsze• cźłon-

- Co lepiej?, /. -/ - : : • <’
________ . — Że. pan będzie przewodniczył.. iDyreKtor, () 

ki, grają tam nocamy w karty... prawdę mówiąc, "blade ma pojęcie o położeniu .-.jl
Pan Teofil dał spokój. Wziął jeden z listów, kiubu. Uważam, że należałoby'pomyśleć o za- 

leżących na biurku. Było to wezwanie Ligi, aby sa(jnićzych zmianach...
do takiego, a takiego -dnia* „Piast” zapłacił .różne — No, no, pan przesadził — przerwał ? 
zaległości, w przeciwnym bowiem razie podlegać Mriimi4iliońyŁ z. zadowolenia Horewnicki. - Pan > 

; będzie karze — zawieszenia... Na odwrocie jacyś 0 zmianie p.reześa.? Hmife radosne* przy-
mistrzowie bridza zdązyh juz zapisać rezultaty pU^cźenie zaczęło 'mu . kiełkować w głowie. — l[
szesciu robrow... Psiakrew, psiakrew... Ja mo-ę pracować dla, sportu na każdym istano-: I*
. £ wisku!/O mandaty się nie ubiógam..;' Są .-.przecie ([
1 spiesząc się do drzwi. ludzie - odpowiedniejsi óde mnie... <

Wiceprezes Horewnicki kroczył dystyngowanie . 1 , dc. n.’ A


